
We Lwowie — Niedziela dnia 1. Października 1893, R ok  X X X II .
Ogłoszenia I przedpłatę przyjmują we Lwowie
Admimstr&eya O a t. N a r . ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep 
Księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pi. M arracki 10 
tudzież „B iuro dzienników" ul. Karola Ludw ika 1. 9

O g ło sz e n ia  p rz y jm n ją :
.. P a r y ż u :  C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
P an s . — We W ie d n iu : H aasenstein  & Vogler (Otto 
Maas), W alfisehgasse 10; Rudolf Mosse, 8eilerstadte 2. 
A. Oppelik, G riinangergasse 12; M .Dukes, WollzeiU 6- 
H. Schallek, W ollzeile 11 i J. Danueberg, 1. W oli 
zeile 19. — W H a m b u rg u :  A. S te in e r.—  W 'F r a n k  
fu rc ie  n. M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & C 

W W a rsz a w ie : Reichm aun & Frend lo r

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zw jeza jue  za je
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem  lub jego 
miejsce 6  ct. N a d e s ła n e  za wiersz lub  jego
miejsce 30 ct.

Nr. 224.
W ychodzi w dni p ow szed n ie  

w  d w ó c h  w y d a n i a c h  i
dla Lwowa o godzinie 2* popołudniu , dla prowinoyi 

o 8 . wieczoiem.

P r z e d p ł a t a  " w p - j a o s i :
We L w o w ie  z dostawą do domu: miesięcznie zł. 1.50 , 

kwartalnie zł. 4  50 , półrocznie 9  zł.
NI. p ro w in o y i z przesyłką pocztową: miesięcznie 2 z ł.’ 

kwartalnie 6  zł., półrocznie 12 zł. 
za  g ra n ic ą  kw artalnie zł. 7 .5 0 , półrocznie 16 zł.

h u n t e r  k o s z t n j e  C c e n t ó w .

B i l l  HA B E D A K O Y I: Ul. Karola Ludw ika 1. 3.
O tw arte  od go i/.iny 9. do 1. w południe.

B IIJK A  A D M IN IS T R A C Y I: Ul. K arola Ludwika 3. 
(sklep). Otwarte od g dz. 9 do 7 w ieczorn i.

Od wydawnictwa

G a z e ta  N a r o d o w a  w ie rn a  swojej 
32-letn iej tradycyi,  dąży do jak  n a j s z e r ­
szego r o z w o ju  a u t o n o m i i  k r a j o ­
w e j .  O bronę zasad au tonom icznych  u- 
w aża ona za je d e n  z g łów nych  punk lów  
prog ram ow ych  nasze j  dzia ła lnośc i poli­
tyczne j j w tej też m y ś l i  j e s t  Gaz. Nar. 
w y r a z e m  t e g o  p o w a ż n e g o  g r o ­
n a  p o s ł ó w ,  k tóre  juko nn jp ierw szy  
p u n k t  swego program u uzna je  u s ta w i­
czną pracę n ad  rozszerzeniem  i w zm o­
c n ien iem  sam orządu narodow ego w u s ta ­
w odaw stw ie i w p rak tyce,  w p ar la m en c ie
1 w kraju .

Gaz. Nar. w olna od wszelkich skraj-  
.nych -p rądów , ocenia każdą sp raw ę  wy­
łączn ie  ze s tanow iska dobra  i rozwoju 
k ra ju ,  sp raw y  też krajow e i ekono­
m iczne są  w niej najobszerniej^  om a­
w iane .

Pod  w zględem  ucz y n ie n ia  Gaz. N ar  
n a  polu pub licystycznem  jak  najlepszem  
p ism em  —  zarządziliśm y wszystko  m o­
żliwe, zapew nia jąc  sobie tak  w dz iedz i­
n ie  politycznej,  jak społecznej i ekono ­
micznej jak  najszybsze  i na jd o k ład n ie jsze  
iu form acye zarówno z k raju ,  jak  z J e ­
dn ia  i z poza g ran ic  m onarch ii .

Z dniem 1 . października rozpo­
czniemy we f e j l e t o n i e  druk 
powieści Maryi Rodziewiczówny pn 
„Jaskółczym szlakiem" a zarazem na 
drugiej stronicy Gaz. N a r. pomiesz­
czać będziemy powieść historyczną 
„K rzysia H tirałm rdzlaiika“ Lu 
domira i w pewnych odstępach 
czasu „L isty polityczne" Woj­
ciecha hr. Dzieduszyckiego. Nadto 
w miarę miejsca na czwartej stro­
nie G azety  drukować będziemy cel­
niejsze utwory powieściowe autorów 
obcych.

Przedpłata wynosi:
w e L w o w i e :

m iesięczn ie  1 zł. 50 ct.
k w ar ta ln ie  4 „ 50 „
półrocznie  9 » — „

na prowincyi:
m iesięcznie  2 zł.
k w ar ta ln ie  6 „
półrocznie  12 *

P re n u m e ra to ro w ie  „G azety  N a- 
r o d o w f j “ sk łada jący  lub  n ad sy ła jący
b e z p o ś r e d n i  o 'd o  a d m in is t ra c j i  n a ­
szego p ism a  p r z e d p ła tę  — m ogą o trzy ­
m yw ać

„ S Z C Z U T E K "
tygodnik humurystyczno-satyryczny, 

p o  c e n ie  n iż s z e j  n i ż  z a  
połowę

bo za. d o p ła ta  ty lko : rocznie 4  zł.,  półr.
2  zł., k w ar ta ln ie  1 zł., m iesięczn ie  35 ct.

Gazeta Nar “ wraz z „Szczutkiem-
k o s z tu je :

we Lwowie;
m iesięczn ie  1 zł. 85 ct. 
k w ar ta ln ie  5 „ 50 „ 
pó łrocznie  11 „ —  „

na prowincyi:
m iesięczn ie  2 zł. 35 ct. 
k w a r t a l n i e  ł  „ —  „ 
pó łro cz n  e 14 „ —

Prenumeratę nadsyłać należy pod 
adresem: Adm Uństracya G a ze ty  
N a r o d o w e j  we Lwowie.

Od I. października wprowadzamy 
tę nowość, że wszyscy nasi prenu- 
meiatorowie miejscowi otrzymają 
przy składaniu przedpłaty w ad -  
rn i n is  t r a c y i Gazety Narodowej 
(a nie w innych biurach lub ajen- 
cyach) Kartę abonamentową na 
b e z p ł a t n e  w y p o ż y c z a n i e  
k s i ą ż e k  w j ę z y k u  p o l s k i m ,  
f r a n c u s k i m "  i n i e m i e c k i m  
ze z n a n e j  c z y t e l n i  H. Al -  
t e n b e r g a  (dawniej F. H. Richte­
ra) przez przeciąg czasu trwania 
prenumeraty Gazety .Naród-

P re m e ra to ro m  zam ie jscow ym  nie  mo­
żem y tej wygody uczynić, ze w zględu 
n a  trudność  i uciążliwość przesy łk i  — 
p o s ta ra l iśm y  się a to li  d la  n ich  o spory 
zapas  ks iążek , k tóre  po cen ie  t a k  n isk ie j,  
że n iedosięga jące j  n a w e t  i/3 części zw y­
kłej ceny ks ięgarsk ie j ,  m ożem y im  od ­
s tąp ić  — a m ianow ic ie  n as tęp u jące  dzieła:

S e w e r  „N a  pobo jow isku11, — K r a ­
s z e w s k i  „N ad  p rz e p a śc ią " ,  —  M a- 
s ł o  w s k i  „ D id o “, - -  D a u d  e t  „ H e n ­
ry k a" ,  —  M i c h e l e t  „K ośc iuszko".  —  
W o ł o w s k i  „P o lacy  w rewolucyi p a ­
ry sk ie j" ,  — Z a g ó r s k i  ( C h o c h h k j  
„P iosnk i  i ż a r ty " .  D z ie ła  te k o sz tu ją  dla 
naszy c h  p re n u m e ra to ró w  franco 3 z ł .  
50  c t .

D z ie ła  d rugiej s e r y i :  B o l e s ł a w  i-
t a  „B ez im ie n n i"  2 tomy, —  Tegoż 
„C za rne  p e re łk i" ,  B r o n i k o w s k i  „01 
g ierd  i O lga"  2 tom y, —  C h a m s k i  
„B ez szczęśc ia" ,  —  Ł a p i ń s k i  „Po­
w stańcy  n a  m orzu* ,  —  P o l  „ P ie śn i  
J a n u s z a " ,  —  Z a g ó r s k i  „O zm ierzchu 
i świcie* —  juogą n ab y ć  n a s i  p re n u ­
m era to row ie  rów n ież  za 5 zł*

Obie zaś serye razem  (ce n a  k s ię g a r ­
ska 20 zł-) ods tę p u je m y  p ren u m e ra to ro m  
(ranco za 8  zł.

Biura adm inistracyi Gaz. Naród, 
m ieścić się będą od czwartku d. 28. 
bm. a biura redakcyi od duia 4 .  pa­
ździernika w gmachu Towarz. kredy­
towego ziemskiego przy ul. Karola 
Ludwika 3 ( g d z i e  dotychczas była  
cukiernia Kosteckiego). Ci prenume­
rator o wie, którym dogodnie było od­
bierać Gaz. JNar. w dotychczasowym  
lokalu adm inistracyi Gaz. Nar. ulica 
1'zarnieekiego 1. 2 — mogą ua żąda 
nie odbierać Gazetę w handlu Jana 
W ażnego.

Gaz. Nar. wychodzi w dwóch wy­
daniach. P ie rw sze  opuszcza p rasę  d ru ­
karską  o godz. 2. w p o łudn ie  i m ie jsco ­
wi p renum era to row ie  m ogą je  odbierać 
n a ty c h m ia s t  — nad to  w ysy łane  j e s t  to 
w y d a n ie  popołudniow e d la  zamiejscowych 
p ren u m e ra to ró w ,  zam ieszka łych  p rzy  s ta -  
c y a c h  kole jow ych, n a  k tórych  za trzy m u ją  
się pociągi popołudniow e p rzed  z a m k n ię ­
ciem poczty, t. j .  p rzed  godz iną  6. wie­
czór — tak ,  że Szan .  C zy te ln icy  dosta ją  
ją  tegoż sam ego dn ia  po południu , u 
więc o trzym ują  najrychlej wszystkie w ia ­
domości.

E k sp ed y c y a  ta  południowa je s t  za­
rządzona dla miejscowości i poczt obok 
n ic h  po łożonych :

Na linii L w ó w - K r a k ó w :  Gródek, 
Mościska, P rz em y ś l ,  Ja ro s ław , Ofaw a, 
B erno , W ied e ń  i zag ran ica .

N a  liuii L  w ó w -C  z e r  n  i o w c e :  Si- 
chow, S taresio ło , B obrka,  W ybranów ka ,  
Borynicze , Chodorów, Bortn ik i ,  N o w o ­
sielce, Bukaczowce, B u rsz ty n ,  Bołszowce, 
H alicz ,  W o d n ik i ,  Jezupol.

N a linii L  w ó w -T  a r  n o p o l :  Zad  wo­
rze, K ra sn e ,  Skwarzaw a, Złoczów, Z ar-  
w anica ,  Z borów , Tarnopo l,  Borki Wielkie.

Na linii L w ó w - S t r y j :  Basiówba, 
G l in n a  N aw arya ,  Pus tom yty ,  Szczerzec, 
Mikołajów, Bilcze-W olica , U hersko-D o- 
b rzany , S try j .

O godz. 7. w ieczorem w ychodzi w i e ­
c z o r n e  w y d a n i e  Gaz. N ar., k tóre 
wysyłać będziem y ja k  dotychczas dla 
p renum era to rów  zam ieszka łych  w m ie j­
scowościach nie położonych przy stacyach  
kolejowy! h, n a  k tó rych  za trzym ują  się 
pociągi kuryersk ie .

Żydowscy radykaliści.
L w ó w  d. 30. w rz e ś n i a .  

X V I .

(Nauka religii żydowskiej w szkołach pnbliezuych).

„ N a u k a  r e l ig i i  u nąs  ży d ó w  — p i ­
sz e  o r g a n  n a r o d o w c ó w  ż y d o w s k ic h * )  —  
n ie  j e s t  t e m  sa m em , ozOtih o n a  j e s t  u 
i n n y c h  n a ro d ó w  cz y  w y zn a ń .  R e l i g i a  
ż y d o w s k a  w o g ó le  n ie  o p ie ra  s ię  n a  
d o g m a ta c h  w ia ry ,  j a k  in n e  r e l ig ie ,  a  
b<jdąc n a  w sk ro ś  n a r o d o w ą ,  n i e  m oże  
byó  p o z n a w a n ą  inacze j ,  j a k  p r z e z  h i-  
s to r y ę  i l i t e r a tu r ę  żyd o w sk ą * .

S ło w a  te  b a r d z o  t r a f n i e  o b ja śn ia ją  
z n a o z e m e  w ła ś c iw e  n a u k i  re l ig i i  u  ż y ­
d ó w .  Ś le d z ą c  te ż  t r e ś ć  o d n o sz ą c y c h  s ię  
do  te g o  p r z e d m io tu  p rzep isów  u s ta w  
p rz e k o n a ć  się  m o ż n a  z j a k ą  Dodziwu 
g o d n ą  k o n s e k w e n c j ą  s ta ra l i  się ży d z i  
u w o ln ić  n a u s ę  r e l i g i i  w  szko łach  p u ­
b l ic z n y c h  z p o d  w p ły w u  p a ń s tw o w y c h  
w ła d z  s z k o ln y c h  a  z j a k i e m  z n ó w  b ez -  
g r a n ic z n e m  le k c e w a ż e n ie m  ta k  d o n io ­
słego  z n a c z e n ia  k w e s ty a  w y c h o w a w o z a  
t r a k t o w a n ą  b y ła  p rz e z  u s ta w o d a w s tw o

Sa ń s tw o w e  i  k ra jo w e  od n o śn ie  do m ło- 
z ieży  ży d o w sk ie j .  I  *> t ą d  to  pochodzi,  

i*  o b o w ią z u ją c e  u s ta w y  p a ń s tw o w e  j a k  
i k r a jo w e  z a p e w n ia ją  żydom  i pod  t y m  
w z g lę d e m  s ta n o w isk o  zu p e łn ie  w y ją t ­
k o w e  i  u p rz y w i le jo w a n e ,  w y j ą t k o w e  to  
i u p r z y w i le jo w a n e  s ta n o w is k o  r e l ig i i  
M ojżeszow ej  w  sz k o ła c h  p u b l ic z n y c h  
p o le g a  zaś  w  te m ,  iż  g d y  co do  w y ­
z n a ń  c h rz e śc i ja ń sk ic h  i s tn ie ją  s ta n o w c z e  
p o s ta n o w ie n ia ,  ok reś la ją ce  z a k r e s  n a u k i  
te g o  p r z e d m io tu  w  s z k o ła c h  w sze lk ie j  
k a te g o r y i ,  w  og ó ln o śc i  j a k  i w  k a ż d e j  
k las ie  z o so bna ,  g d y  u  k a to l ik ó w  i 
p r o te s t a n tó w  o k re ś lo n e  s ą - w a r u n k i  k w a ­
l i f i k a c j i  k a n d y d a tó w  n a  n a u c z y c ie l i  r e ­
l ig i i  p r z e p is a m i  kośo ie lnem i,  j a s n o  i 
s t i u o w c a o  z a ró w n o  j a k  i  u s ta w a m i  pań-  
sew ow em i i k ra jo w e m i,  g d y  m ia n o w a ­
n ie  n a u c z y c ie l i  i n a d z ó r  n a d  tok iem  
n a n k i  re l ig i i  w sz k o łac h  p u b l ic z n y c h  
—  co do w y z n a ń  c h rz e ś c i ja ń s k ic h  o d ­
b y w a  się p r z y  o b o p ó ln e m  p o ro zu m ie­
w a n iu  s ię  i w sp ó łd z ia ła n iu  w ła d z  d u ­
c h o w n y c h  z p a ń s tw o w e m i  w ład z am i 
s z k o ln e m i — co do  ż y d ó w  z a k r e s  n a u ­
ki re l ig i i  w  szko łach  p u b l io z n y c h  j e s t  
zu p e łn ie  n ie u re g u lo w a n y ,  n a u k a  sam a 
p o zo s ta je  p- d w y łą c z n y m  -Wpływem 
m ie jsc o w e g o  k a h a łu ,  n o m iu a c y a  n a u c z y ­
c ie l i  r e l i g i i  z a le ż y  r ó w r f e ż  od k ah a łn ,  
a co do p o d rę c z n ik ó w  u ż y w a n y c h  do 
n a u k i  re l ig i i  M ojżeszow ej w  sz k o łac h  
p u b l io z n y o h  p a n u je  n a j z u p e łn ie j s z a  d o ­
w olność.

M ia n o w ic  e §. 5. p a ń s tw o w e j  u s ta w y  
o k reś la ją ce j  z a s a d y  u r z ą d z e n ia  s z k o ln i­
c tw a  lu d o w e g o  (ust.  z  2. m a ja  1883 
nr. 53 Dz. n p.) z a s t r z e g a  co do w y .  
znań  c h rz e ś c i ja ń s k ic h  s t a r a n i e  o n a u k ę  
r e l i g i i  w sz k o łac h  p u b l ic z n y o h ,  tudz ież  
cz u w an ie  n a d  t ą  n a u k ą  „ w ła d z o m  k o ­
śc ie ln y m "  a  w ięc  w ładzom  z w ie rzch n i

g m in

h f liN a tu r a ln ie ,  że  k ra jo w e  u s ta w y  szkol­
ne, k tó re  m u sz ą  s to so w a ć  s ię  do 
p a ń s tw o w e j  u s ta w y  ogólne j ,  m u s i  y  - 
t r z y m a ć  ży w ce m  to  pos tanow ien ie .  z

*) „ Przyszłość* nr. 13 z 5- kwie.nia 
1893 r.

m a ło  te g o .  G a l i c y j s k a  u s t a w a  
g m i n n a  w y ra ź n ie  za licza  w  §. 92 
„ m ia n o w a n ie  n a u c z y c ie l i  r e l ig i i "  do ty c h  
s p e c y a in y c h  sp raw  lu d n o śc i  iz rae lick ie j ,  
k tó r y c h  z a ła tw ia n ie  n a l e ż y  do  z w ie rz ­
chn o śc i  ż y d o w s k ie j  g m in y  w y z n a n io ­
w ej  ! O j a k im k o lw ie k  m ię s z a n ia  się  do 
te g o  w ła d z  p a ń s tw o n y c h  m o w y  nie m a !

J e ż e l i  w ięc  pod  w z g lę d e m  u r z ą d z e ­
n ia  n a u k i  r e l i g i i  w  sz k o ła c h  p u b l i ­
c z n y o h  c h rz e śc i ja n ie  m ie l ib y  „ ró w n o u ­
p r a w n ie n ie "  z ży d a m i,  to  a n a lo g ic z n ie  
z  p rzy toczom -m  t u  p o s ta n o w ie n ie m  §. 92. 
u s t .  g m in n e j  p o w in n a b y  c h y b a  u s ta w a  
g m i n n a  w §. 91 u z n a ć  m ia n o w a n ie  n a u ­
cz y c ie l i  r e l ig i i  za  g m i n n ą  s p r a w ę  l u ­
d n o śc i  ch rz e śc i ja ń sk ie j ,  i p ra w o  no in i-  
n a c y i  k a t e c h e tó w  p r z y z n a ć  c h r z e ś c i j a ń ­
s k im  c z ło n k o m  R a d  g m in n y c h  (nb . w y ­
b ie ra n y m  p rz y  w sp ó łu d z ia le  ż y d ó w !)  
z  u c h y le n ie m  w sze la k ie j  in g e r e n c y i  na  
tę  s p r a w ę  k o n s y s t o iz y  i w ład z  s z k o l ­
nych ..  .

P r z y p a t r z m y ż  s ię  j a k  w y g lą d a  o b e ­
cn ie  n a u k a  r e l i g i i  M ojżeszow ej w  s z k o ­
łach  p u b l ic z n y c h  w  n a s z y m  k r a ju  ?

O to  n a  w s tę p ie  za znaozyć  n a le ż y ,  iż  
n ie  m a  d o ty c h c z a s  p la n u  n a n k i  re l ig i i  
M ojżeszow ej an i  dla s z k ó ł  lu d o w y ch ,  
a n i  d la  szkó ł ś r ed n ic h .  W y d a n e  w ty m  
r o k u  p rz e z  R a d ę  s z k o ln ą  n a jn o w s z e  
p l a n y  n a u k o w e  d la  szkół lu d o w y c h  — 
o d w o łu ją c  s ię  w y ra ź n ie  do §. 5. p a ń ­
s tw o w ej  u s t a w y  sz k o ln e j  z r. 18S9, p o ­
z o s ta w ia ją  r o z k ła d  p r z e d m io tu  n a u k o ­
w e g o  co do re l ig i i  s t a ro z a k o n n e j  rozpo­
r z ą d z e n io m  m ie js c o w y c h  k aha łów . — 
W  p r a k t y c e  z n a c z y  to, iż  k a ż d y  z 252 
i s tn ie j ą c y c h  w  G a l ic y i  k a h a łó w  m ia łb y  
u c h w a l ić  o s o b n y  i s a m o is tn y  p la n  n a u ­
ki r e l i g i i  d la  m ło d z  eży  ży d o w sk ie j  
u cz ęszcz a jące j  do szkó ł  p u b l ic z n y c h  lu ­
d o w y ch ,  k tó r e  z n a jd u ją  s ię  w o k rę g u  
k a ż d e j  z ty c h  g m in  w y z n a n io w y c h .  P o d  
t y m  w z g lę d e m  o k r ę g  każ d e j  ż y d o w sk ie j  
g m in y  w y z n a n io w e j  s t a n o w i  u d z ie ln e  
p a ń s tw o .  )

T a k a  s a m a  d o w o ln o ść  co do n a u k i  
r e l i g i i  p a n u j e  i  w sz k o ła c h  śred n ic h ,  
k tó r e  w t y m  w zg lę d z ie  p o d le g le  są  
m ie js c o w e m u  k a b a to w i  b e z w a r u n k o w o .  
Z tą d  te ż  pochodz i,  iż  n a  33 g i m n a z j ó w  
i szkó ł  r e a ln y c h  w  n a s z y m  k r a ju ,  
j e s t  ty lk o  j e d e n  n a u c z y c ie l  r e l i g i i  ż y ­
d o w sk ie j  p o s ia d a ją c y  p r a w id ło w ą  k w a -  
l if ikaoyę n a  n a u c z y c ie la  szkó ł ś r e d n ic h  
—  w  B ro d ao h ,  i  d w ó c h  i n n y c h  e g z a ­
m in o w a n y c h ,  k tó r z y  u k o ń c z y l i  szko ły  
w  N ie m c z e c h ,  w e  L w o w ie  i T a r n o p o la .  
O d l ic z y w sz y  za ś  t e  t r z y  w y ją tk i ,  w s z y ­
scy  i n n i  n a u c z y c ie le  re l ig i i  w  sz k o łac h  
ś r e d n ic h  g a l ic y j s k ic h  m a ją  t y lk o  w n a j ­
le p sz y m  ra z ie  k w a l i f ik a c y ę  n a  n a u c z y ­
cieli  s z k o ły  lu d o w ej ,  a w p rz e w a ż n e j  
części n ie  p o s ia d a ją  ża d n e j  k w a l i f ik a c y i  
n a u c z y c ie lsk ie j .

R a d a  s z k o ln a  j u ż  p a rę  r a z y  p o d e j ­
m o w a ła  p r ó b y  u r e g u lo w a n ia  n a u k i  r e l i ­
g i i  w  sz k o łac h  ś r e d n ic h ,  ta k  j a k  o n a  po 
części u r e g u lo w a n ą  j e s t  u s ta w a m i  k r a  
j o w e m i  w  M oraw ie ,  D o lne j  A u s t r y i  i 
w C zechach .  O d n o s i ła  s ię  w  te j  s p r a ­
w ie  o o p in ię  do  p rz e ło ż e ń s tw  iz rae li -  
ck ich  g m in  w y z n a n io w y c h  w e L w o w ie  
i w  K ra k o w ie ,  a le  n ie  o t r z y m a ła  n a w e t  
ż a d n e j  o dpow iedz i  n a  to  z a p y ta n ie . I  
s łu s z n ie  — bo ou j e j  mięsz&e do tegp, 
g d y  to  j e s t  r ze czą  ua leż ąo ą  w y łąozm e 
do  k o m p e te n c j i  k a h a łó w !

S ą  w p ra w d z ie  p o d rę c z n ik i  po lsk ie  
do  n a u k i  re l ig i i  m ojżeszow ej w szko  
ł a c h  lu d o w y c h , k tó ry c h  a u to ro w ie  p o ­
s ta ra l i  s ię  o f o rm a ln ą  a p r o b a tę  R a d y  
szko lne j  k ra jow ej.  A p ro b a ta  t a  o rze k a  
j e d n a k  ty le  ty lko, iż  te g o  lu b  ow ego  
d z ie łk a  „w o lno"  u ż y w a ć  w szko łaoh  p u ­
b licznyoh  do  nau k i  re l ig i i  m ojżeszow ej,  
a le  czy, i o ile m a  ono b y ó  u i y w a n e m ,  
z a le ży  od woli sa m eg o  n a u c zy c ie la ,  g d y ż  
k a h m y  an i n a  t e  k s ią ż k i  a n i  n a  a p r o ­
b a tę  R a d y  szko lne j  n ie  z w r a c a ją  uw a-

c z e n ia d la  ^  n ie  m a  ^ d n e g o  zna-

Ś w ia d e c tw o  z n a u k i  religii otrzy 
m u ją  n a jc z ę śc ie j  u c z n io w ie  i z ra e l i c c y  
w sz k o łac h  p u b l ic z n y c h  poprosi za 
o p ła tą  od  t e g o  f a u k e y o n a r y u a z a  k a h a l-  
nego ,  k tó r y  m a  od  k a h a łu  k o n o e s y ę  n a  
te n  „dochod* ,  i od  w y s o k o ś c i  u isz cz o ­
ne j o p ła ty  za le ż y  je j  b r z m ie n ie  m n ie j  
lub  Więcej p o m y ś ln e  d la  u cz n ia .  N a  
p o s tę p  o g ó ln y  u o zn ia  n i e  m a ją  te ż  te  
n o ty  w p ły w u  — co z n ó w  j e s t  w y j ą ­
tk ie m  d la  żydów . N ie  m o ż n a  b o w ie m  
t a k ie g o  t r a k t o w a n ia  n a u k i  ż y d o w s k ie j  
w  szko łach  p u b l i c z n y c h  p o c z y ty w a ć  
in a cz e j  j a k  ty lk o  za  a b d y k a c y ę  w ła d z  
s z k o ln y c h  z w p ły w u  n a  to k  n a u k i  t e g o  
p rz e d m io tu ,  za  o f ic ja ln e  u z n a n ie  s w o ­
je j  b ez s i ln o śc i  w tej m ie rze ,  z a  z r z e ­
c z e n ie  s ię  ob o w iąz k u  w y k o n y w a n ia  n ad  
n i ą  u s ta w a m i  z a s t r z e ż o n e g o  p a ń s tw o ­
w y m  w ła d z o m  sz k o ln y m  z w ie rz c h n i -  
c z eg o  n a d z o r u  n a d  ca ły m  to k ie m  n a ­
u k i  w  sz k o ła c h  p u b l ic z n y c h  — bez ż a ­
d n y c h  w y ją tk ó w .

O z y  z a ś  R a d z i e  s z k o l n e j  
k r a j o w e j  l u b  j a k i e j k o l w i e k  
b ą d ź  i n n e j  w ł a d z y  p r z y  s i u -  

a  p r  a  w  o z r z e k a n i a  s i ę  o b o ­
w i ą z k ó w  a w  o  i  o h  — n i e  wiem. .

t y Jk o  t y l e  J e s z c z ® n a d ­m ie n ić ,  iż  o b e c n ie  s t a n o w i ą  u o z m o w i e
w y z n a n i a  ż y d o w s k i e g o  w  g i m n a z j a c h  
1 , O, r e a ] n y.c h  g a l io y j s k i o h  n i e ­
m a l  18 p ro c .  o g o ln e j  i lo ś c i  u c z n i ó w  
W g i m n a z y u m  w  B ro d a c h  m a j ą  I z r a ­
elici  p r z e w a g ę  ; w  n ie m ie c k ie m  g i m n a ­
z y u m  w e L w o w ie  i w  T a r n o p o lu  d o c h o ­
d z ą  do  p o ło w y ,  a  w g i m n a z y u m  ś. J a c k a  
w  K ra k o w ie ,  w  S ta n i s ł a w o w ie ,  w  D r o ­
h o b y c z u ,  B r z e ż a u a c h  i S t r y j u  j e s t  r ó ­
w n ie ż  b a r d z o  z n a c z n a  i lo ść  u c z n ió w  
ż y d ó w .  W ię c  n a w e t  i ze w z g lę d u  n a  
l i c z e b n ą  i lo ś ć  u c z n ió w  ż y d o w s k i c h  
s p r a w a  u r e g u l o w a n i a  n a u k i  r e l i g i i  d la  
n ic h  n ie  p o w in n a  b y ć  t r a k t o w a n ą  t a k  
le k c e w a ż ą c o ,  j a k  j ą  d o t y c h c z a s  p o w o ­
ł a n e  do t e g o  c z y n n i k i  t r a k t u j ą .

Teofil Meruuotoicz.

Sprawy ruskie
L w ó w  d. 28. w rześn ia , .

G łówny rusk i  komitet w yborczy  za ­
tw ie rdz ił  k an d y d a tu rę  a d ju n k ia  sądowe 
go, p. A dam a G r a b o w i e ń s k i e g o ,  na  
posła  do se jm u z okręgu D o lina  K ałusz-  
R ożnia tów , tudzie/. k an d y d a tu rę  w łośc ia­
n ina  A n ton iego  S o b i e n i a  na posła  do 
Rady  pańs tw a  z okręgu Ja ro s ław -C ie sza -  
nów z n a s tęp u jące m  u rao ly w o w an ie ra :

„Z powodu, że okręg  ten  pod w zglę­
dem  narodow ościow ym  je s t  okręgiem  mię- 
s z a n y m ; z powodu, że k an d y d a t  ruski 
ta m  się nie z g ło s i ł ;  z powodu, że t a ­
meczny k a n d y d a t  polske-włościański,  A n ­
toni Sobi- ń , s tać  będzie w obronie  in te ­
resów w łościański h, a przed rnskim  ko- 
m it tem wyborczym okręgowym w yraz i ł  
życzliwość d la interesów ruskich, a d rug i 
kandyda t polski, ks. Leon Pastor,  n ie-  
tylko takowej n ie  wyraził,  ale ud odno­
śn ą  iuterpeisniyę n a  wiscu z du ia  17. 
września uchyl i ł  się od wszelkiej w tym 
w/.ględzie odpow iedzi,  p rze to  g łów ny 
ruski kom ite t  wyborczy potw ierdza w nio­
sek kom itetu  wyborczego okręgowego, 
aby  tyra razem  nie staw ić k an dyda tu ry  
Rus ina ,  a poleca wyborcom  głosować na 
k an d y d a ta  w łościańskiego, A n ton iego  S o ­
b ien ia" .

S ejm ik  re lacy jny ,  zwołany do K a łu ­
sza przez p. R o m a ń c z u k a ,  n ie o d b ę ­
dzie się, ponieważ tam te jsze  s ta ros tw o 
nie zezwoliło na  odbycie zg rom adzenia ,  
z obaw y zaw leczen ia  eholery.

K u ry  er Lwowski donosi o odby tym  
wczoraj w S t r y j u  w i e c u  r u s k i m ,  
zw ołanym  przez ta m te js z ą  „P odgórską  
R a d ę" .  M mo robó t  w polu i s tosunkowo

niew itlk ie j  liczby uczes tn ików  w łośc ian ,  
uda ł  się bardzo dobrze i n a  w szys tk ich  
obecnych wywarł nadzwyczaj ko rzy s tn o  
w rażenie. Uczestników było około 300, 
l  czego chyba połowa wrypądła na  w ło ­
śc ian ,  re sz la  zaś n a  przedstaw ić  e]i in t e ­
l i g e n c j i  ruskiej z bliższych i dąlszyeh  
s tron. P rzyby li  też dwa) posłowie se jm o­
wi : dr.  A n ton iew cz  z P rzem yśla  i dr.  
O kun iew sk i z Horodenki, p. H a ra s im o ­
wicz z Kołom yi itp. Na wniosek dr.  0 -  
le śn ick iego  w ybrano  przewodniczącym  ks. 
O z a rk ie u ic z a  z Bole liown. F unkeyę  ko­
m isa rza  rzą d o w e g o  p e łn i ł  koucenjsta  s t a ­
ro s tw a  p. G ir t le r .

R e fe ra tów  było sześć, a mianow icie 
ks. Daw ydiaka o r. fo rm ie  o rd y n a c j i  w y­
borczej dr. O leśnickiego o re fo rm ie  u- 
stawy gm inne j (przeciw  wnioskow i R u -  
towskiego i P iła ta ) ,  w łośc ian ina  B e ru y -  
ka z Ł y s ia ty cz  o regulacyi rzek, w ło ­
śc ian ina  S k o b ły k a  o konieczności z m ia ­
ny ustaw y d rogow ej,  A ndron ika  M ogil-  
nickiego o p ro jek tow anej us taw ie  ło ­
wieckiej i wreszcie d r  E u g e n iu s z a  Ozar- 
kiewicza o obecnem położeniu  polity  • 
czuera Rusinów. P rócz w łośc ian ,  k tó rzy  
swe refera ty  czytali,  inne  re fe ra ty  w y ­
głoszone by ły  ustn ie  i p rz e ry w a n e  
częstymi oklaskami. Zwłaszcza z o g ro ­
m nym  zapa łem  przyję to  rezo luc ję ,  wzy 
w ającą  ru sk ich  posłów do R ady  p a ń ­
stw a, aby w żaden  sposób n ie  g łosow ali 
za za tw ie rd z en ie m  us taw y  w yjątkowej 
d la  Czech. W dyskusyi n ad  re fe ra ta m i  
zab iera li  g łos  p raw ie  sam i tylko mowoy 
z i n t e l i g e n c j i ,  dr. Antonierwfcz, dr.  
F ra n k o ,  p. H aras im ow icz ,  p . M ogiln icki .  
Mimo iż w y ra ża n o  się o w szys tk iem  bez 
o g r ó d e k , m ów cy  um ie li  t r zy m ać  się  
w g ra n ic a c h  dozw olonych  i k o m isa rz  
rządowy raz  ty lko u z n a ł  za s to s o w n e  
p rze rw ać  mówcy (dr.  O za rk iew icz o w i) ,  
lecz swem p rzem ów ien iem  po po lsku  i 
ośw iadczeniem , że tu język  u rzędow y  
je s t  po lsk i ,  śc iąg n ą ł  na  s ieb ie  d łu g o ­
trw a łe  i og łuszające  okrzyki o b u rze n ia ,  
jak o też  p ro tes tu jącą  rezolucyę wiecu.

C h a ra k te ry s ty cz n y  epizod o d e g ra ł  się 
przy  końcu wiecu, g d y  znany  z w ied e ń ­
skiej „dem ons tracy i  z ja jam i"  p. A le-  
ksiewicz zaczął  wywodzie, że zgody mię-
4«y par ł y*---* Btia w-aerj -ał*
tn ." nie będzie, dopóki »i oetetni n ie  
p r z y z n a ją  się  publiczn ie  do g rzechów . 
Krzyki p ro tes tu  p rze rw ały  j e g  > mowę i 
w zrosły  do tego s to p n  a, że kom isarz  za ­
g roz i ł  rozw iązan iem  wiecu, w skutek  c z e ­
go p rzew odniczący  zm uszony  był o d e ­
b rać  g łos p. A leksiew iczow i.  G 4y je d n ak  
n iek tó rzy  je g o  zw olennicy ,  w tej l iczbie 
i m ie sz c z a n in  żydaczow ski H yw yl d o m a ­
gali się w imię wolności s łowa, p o w s ta ­
li dr. A n ton iew icz  i ks. D aw ydiąk , ?al - 
czający się rów nież  do stacej p a r ty i ,  i 
w s łow ach  pełnych ta k tu  i u m ia rk o w a­
n ia  podnieśli n ies tosow ność  w y s tą p ien ia  
p.  Aleksiewicz a, zdolnego tylko r o z d r a ­
żnić, a  więc sprzecznego z c h a r a k te re m  
obecnego wiecu, który  chce p o d aw a ć  
rzeczy pozytywne, torow ać d ro g ą  k o n ­
s o l id a c j i  R us inów  a n ie d a lsze m u  r o z ­
biciu. Wobec tego p. A leks iew ii  z z a m i lk ł  
i wiec zam k n ię to .  N a r  dy t r w a ły  bez 
p rze rw y  od poł do 11. do g o d z . -5 .  N a ­
radom  p rzy s łu c h iw a ło  się  także  * wiel- 
kiern za jęciem  dość  l iczne  g ro n p  pań .

Z ałożone  w S a m b o rz e  ru sk ie  T o w a ­
rzy s tw o  d l a  w y r o  b u  s z a t  c e r k i e ­
w n y c h ,  pocz y n a  d z ia ła ln o ść  sw o ja  
ju t ro .

Węgierski budżet.
Lwów d. 30. w r i e ś n

W ę g iy  z roku  n a  rok postępu ' 
b rzym iem i k ro k am i w sw oim  ro' 
ek o n om icznym . B udow a ko le i  p a ń  
w ych , o ch ro n a  h a n d lu  k ra jo w e g o , . r

U

prze*

Marye Rodziewiczównę*

ł r a n i c a  1 P a s z p o r ty  i 
nasło, r z u c a n e  do w n ę trz a  w ago- 
zy w tó ro w a n iu  o tw ie ra n y ch  drzwi- 
warze s tacy i ,  o sz a rym , le tn im  
budzi ło  b ru ta ln ie  pasażerów .
;dło też  z kolei do  p rzedzia łu  
klasy, gdz ie  ja k b y  cza tow a ła  n a  
ie ta  n iem łoda ,  w yz ie ra ją ca  oknem  
ki k ra jobrazu ,  rozbudzona  dzi- 
śm ie c h n ię ta ,  szczęśliwa, 
ó c ila  się żywo i poczęła  ̂ trącać  
* n& p rzec iw leg łe j  ław ce raęż-

M tuś, g r a n i c a ! 
i d a m .  o tw i  

\  s iebie .

T e raz  ci 
iera j oczy i

spac
uszy.

M ężczyzna usiad ł,  źle je szc ze  ro zb u ­
dzony , p rz e ta r ł  oczy, w y jrza ł  ok n em  i 
podn iós ł  wzrok na  kobietę.

—  A ha, to g ran ica .  B nrdzo dobrze 
B ę d ą  nas  znow u rew idow ali,  po raz p ią ­
ty p o n o ! —  rzekł,  pow sta jąc .

J u ż  u rzę d n ik  s ta ł  z to rbą  u d rzw i­
czek.

—  Czego t  e n  chce ? —- za : 
m ężczyzna ,  n ie  rozum ie jąc  żą d an ia .

—  P a s z p o r ty  nasze  oddaj 1
R ozm aw iali  po f ra n c u sk u .  U rzędn ik

odszedł.
S ta ra  zb ie ra ła  d robiazgi,  k tó re  t raga rz  

porywał, spiesząc się. Ruszy li  za nim  

n a  stacyę.
— O hydna  d z iu ra !  A b r u d y !  —  

m ru k n ą ł  m ężczyzna, —- Ciocia zos tan ie  
w bufecie, aż j a  się zała tw ię.

P o t  t ki w ała  głową, ro z ta rg o io n a ,  og lą­
da jąc  ludzi,  n as taw ia jąc  uszu, uśm ie­
chając  się w ew nętrznem  zadowoleniem.

O n się z t łu m em  zm ieszał ,  a j e d n a k ­
że w yróżn ia ł  się wśród niego. O dgady­
wało się w  n im  cudzoziemca.

P rz y  rew izy i kufrów  u rzędn ik  zadał

mu parę  py tań ,  n a  k tóre  odpowiedheó 
ni* p o tr a f i ł ;  ru szy ł  r am ionam i.

W tedy ja k iś  tow arzysz  losu 
rzył mu py tau i  po f rancusku  i * y - ^ ’ 
m aczy ł  u rzędn ikow i odpowiedź.

Z tej racyi z a w iąz a ła  się rozmown
—  P a n  dobrodziej do War«zaffy ‘>
— T ak .
—  Z P a r y ż a ?
—  Nie. Z A lg ie ru ,

— O ho!  K aw ał  drogi.  Ja- * 4 ^ °  
s tacy j .  W ra cam  z K rakow a.

Kufry zam knię to .  Ruszyli  raze111 do 
bufetu .

— Będzie p an u  t r u d n o  p o rozu n ieć  

się na  drodze, n ie  posiadając  języka*
— Umiera po polsku.
— Ach, ta k !  — rz e k ł  tam ten  torem 

podziwu.
S po jrza ł  po n im  uw ażn ie .
Śin eszny F ra n c u z  umiejący po poliku.
B y '  to młody człowiek, pięknie zbu­

dowany, p rzys to jny ,  ruchów, zdradsują- 
cych wojskowość.

T w arz  m ia ł mocno śniadą,  rysy śfią- 
gle ,  włos tuż przy czaszce ścięty. J a ­
w nie przy tej ciem nej cerze odbijały j a ­

sne wąsiki i szare oczy, pa t rzące  hard o  
i sw aw olnie z pod płow ych brwi i s z e ­
rokiego czoła.

U biór w skazyw ał zamożność.
U  drzw i pożegnali  się, a le  obyw ate l  

nie s t ra c i ł  go z oczu.
D opilnow ał,  gdy  w ychodził  pod r ę ­

kę z ja k ąś  s ta ru -zką  i w ślad za nimi 
podążył.

Zajęli  m iejsca w je d n e m  przedzia le .

S ta r a  u lokow ała  się p rzy  oknie  i k a ­
za ła  m łodem u  usiąść  naprzec iw .

—  Tylko uważaj te raz  1 je s te śm y  u s ie ­
bie 1 —  rzek ła  pieszczotliwie g ładząc  go 
po g łow ie .

Ż a n d a rm  w raca ł z paszpo rtam i.
—  P f t s z ^ r ty  dw a f ra n c u sk ie :  K o n ­

s ta n ty  i F e l i c ja  J a m o n t  —  r z e k ł  m łody 
człowiek.

— Aha, ju ż  w iem !  -  m r u k n ą ł  do 
siebra obyw ate l z d r u g h g 0 kąta ,  odb ie ­
rając swój b lot n ad g ra n icz n y "

M i l « a l  j e d u a k  a i  poci ' ,

Gzy punj dobrodzie jce  dvm nie 
szkodzi?

D rg n ę ła  i odw róc iła  się gw ałtow n ie .  
S e k u n d ę  by ła  bez głosu , cz e rw o n a  z o 
czarni p e łnem i łez ,  za s łuchana .

P o tem  w , M i g n ę ł a  do  ni 
d t o b n ,  „ „ e h ,  i rzek ła ,  «
s z e n ie m :  -

i e s z ^ e  ! l  ! &1 P a “ C jgar0  1 P ° w iedz co jeszcze po n a s z e m u  1

od c 1>an  ̂ <̂ °l)r od z ie jk a  z daleka ,  j a k  to 
y n a  s ły s z a łe m  1 —  u śm iec h n ą ł  się 

obey ła g o d n ie .

P r z y s ia d ł a  się do n iego, zapominając

To  n ie  mój syn, to synowiec. Je-  
dzieiny Iz  A lgieru . O, dawno tu  nie by li­
śm y I L a t  dwadzieścia . Ou był dzieckiem, 
j a  m łodą  dz iew czyną!  No, i patrz  pan, 
znowu je s te śm ; !

—  M usia ła  pani za tęskn ić?

—  B a !
R zuci ła  głową, ,

obie s trony w m ilczen iu ,  za
potem zarusza -

ła  n ią w 
m yślona rzewnie.

Alg po chwili rzeczyw is tość  z n o ­
wu j ą  ogarnę ła  radosna ,  wiąc poczęła

g r a n t  t a m  osiadł.  K up ił  w jilg ierze  p o ­
s iad łość  i dobrze  się- powiodł*. M am y  
ogród  i pole, dęby korfcowe, pomor&ń-
cze, ryż, warzywa. Ż a b y  tylko n ie  ta k  
daleko 1

—  P an i  do rodziny je d z ie  T Z a p e w n e
w odwiedziny ?

—  A tak i  Ov  Bos taw iliśm j d u ż o  k r e ­
wnych ! O dwiedzim y w szys tk ich .  N ie c h  
poznają naszego chłopca ,  a  on  n ie ch  też  
zobaczy, j a k  tu ta j w y g ląd a ,

Z w róc iła  się  do K o n s ta n te g o  z u» 
śm iechem .

—  No i niech nie sa m  w r a c a ł  —  
dodała .  f ■

—  Ahri, z żo n eczk ą!  —  rze k ł  o b y w a ­
te l z u śm ie c h e m .

Z ap a l i ł  cygaro  i »po chw il i  n a m y s łu  
sp y ta ł:

— P a ń s tw o  m a ją  k re w n y c h  w W a r ­
sz aw ie ?  Z n am  profesora J a m o n ta  w g im  
nazyum , gdzie  mój sy n  s ię  ksz ta łc i.

(U- d. n.)

m ó w ić :
Bo to, widzi puu, br.it mój enii-
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g run tów , pop ie ra n a  przez m in i - lg ie r s k i  m ia ł  40  m il ionów  z ło temr a c j a
■terstwo r o l n i c t w a , wytw arzanie  prze 
mysłu narodow ego, mogącego zwycięska 
podjąć k o n k u re n c ję  z fab rykatam i za

w sw oje j kasie ,  
ą i  N ie  ca łk iem  g o d z ić  się  m ożua  na ten 
- 1 sąd  Wekerleg<>, g d y ż  zakupno  złota w bie-

1 ’------------------------------ n r  f o m n i n
Pvw)łi v *»wu» u. vmv^ y " J a o m m i  KU   . w - .
g r a n ic z n e r a i , polityka ta ry fo w a ,  k tó ra  żącym  roku  o d byw ało  s ię  w tem pie  przy-

p roduk-  sp ie szo n e m  i p rzy p a d a ło  w przededniu
M -  fi^»no/>MTwnli na »z a /»h n rT 7. i a hm-Bezwzględnie broni 

cyi.. ..   ̂ oto k ilka rozdziałów z 
osta tn ich  lat, k tóra  za d łużone ,  n ę k a n e  
chronicznym  defi y te m  p ań s tw o  w ę g ie r ­
skie dźw ignęła do znaczen ia  p ie rw sz o ­
rzędnych  krajów w E u r o p i e : z n a d w y ż ­
k ą  20 milionów jako r e z u l ta te m  doda  
tn im  budże tu  Na 1 wyżki tak ie  n ie  za ­
wsze byw aia dow odem  ro z u m n e j  po li­
tyki f inansowej. Czasem  p a ń - tw o  
• ią  bogate kosz tem  sw c h  do o s ta tk a  
wyciskanych po la tk am i m ieszkańców  
wie w W ęgrzech  zam ożność  w z ra s ta ,  po 
Wstają nowe ga łęz ie  p racy  i ru - l .u  ban  
dlowego, p o w s ta ją  kole je , towarzystw- 
żeglugi . '  spółki t r a n s p o r to w e ,  nkc.»jue 
tw iązk i ,  w yzysku jące  e lek tryczność  :ako 
m otor,  budu iące  te le fo sy .  Ze wzrt 
p rodukcy i  i  d u c h a  p rz rd s iy b  orczego wzra 
s ta  też  t lu n o ś ć ,  a to je s t  najlepszym 
c h y b a  dow odem , że ^Nygry nie |rzr<-Lio- 
d z ą  przez  o k res  żadnej niezdrowej hy 
perp rodukcys ,  »ni s p tk  l&o;, i skoncen tro ­
w an e j  w reku k;:ku rycerzy p rzem ysłu  
( j a k  np .  A u-t rya  p rzed  rokiem  i 873) 
a le  i *  w z n i ż e n i e  oię siły gospodarczej 
n as tąp i ło  tam  7  e wszystkich klas -ch n a ­
rodu.

wyszukiwano n ie p ra w o s ław n y e h  i siłą 
zm uszano do p rzy jęc ia  p raw os ław ia ,  ca łe  
wsie kato lickie zap isyw ano  n a  p raw o sła -  

kościoły kato lick ie  za m ie n ia n o  wwie,

m ie jscone j  s .c h o d a ie ,  b o

. F r , ?z . polityki pełnej iu icya tyw y 
d z ie lnośc i ,  ja k  ej w A ns try i  z a im m g  
rować n ie  m ożna ju ż  choćby d la teg o ,  ie  
dw ie  trzecie czasu w szelk ich  o b ra d  za j ­
muje w alka  przeciw  n roszczen-om  N ern-j 
eów n ie  chcących  uznaw ać  nowej po ro-1 0 
k a  1867 zrodzonej form y p a ń s tw a  i k o ­
n iecznego  je j da lszego  ro z w o ju ,  Vl'jcz 
zas ług i m ężów takich, ja k  B arosz  i 
kerle , n ie m a ło  p rzyczyn iło  s ię  do wzro 
s tu  W ę g ie r  uprzyw ile jow ane  ich s tano  
wisko w  opędzan  w sp ó ln y c h  p_ 
m o n a rc h i i .  W ę g ry  z b u d ż e te m  465  m il .  
zaw sze j e s z c z e  p ła cą  ty lko 30 prc. na  
wojsko i  za s tę p s tw o  za g ra n ic z n e  m o n a r ­
chii .  D zięk i  s i ln e m u  6wemu rządowi, 
W ę g ry  zaw sze  też p rzeprow adz ić  mogą 
w szy s tk ie  swoje życzenia ,  a w sporach 
z P rz e d l i ła w ią  naw e t  w raz ie  w a d l iw e j  
b a rd z o  s łusznośc i sw ych  prutensyj -  ja k  
Bp. w sp raw ie  ta ry f  kolejowych, przeciw 
tenorow i ug d* cłowi-j z Aiistryą zapro ­
w adzonych , przez zm arłego  m in is tra  Ba- 
rosza —  taki rzeczy nad a ją  zwrot przez

w pływ u przefo  pozostać nie mogło. Ban  
ki an g ie ls k ie  i n iem ieckie  chronić  się 
zaczę ły  p rze d  w yczerpyw aniem  złota, a 
o ch ro n a  ta  s ta ła  się tera nag le jszą ,  że ' 
A m ery k a  poczyniła  kroki odpow iedne , 
aby  za tam ow ać u siebie  odpływ  złota.

W ekprle  p rzypisuje pow stan ie  ażya 
g łów n ie  napływowi su s t ro -w ęg ie rsk ich  
pub] eznych i p ryw atnych  papierów, k tó ry  
o i e n a j ą m i l O O — .300 milionów. W ekerie  
rad  by przyjąć n a jm n ie jszą  snm ę 100 m i­
lionów, jako  f a k !ycznie w ró-ona  krajowi. 
Powrót ten  papierowi uw aża za rzecz  
korzystną, bo pańs tw o raniej za d łu ż o n e  
z a -g ran icą  potrafi złoto n ie ty lko  n a b y ć ,  
ale i zatrz mać. S ta n  wczo p rze c iw n y m  
je s t  idei oddcu ia  części z ło ta  do dyspo- 
zycyi ta rgu , rów nie  sp rze c iw ia  się  p o ­
dniesien iu  stopy  p rocen tow ej,  k tó re  w 
o be-nę j  porze szkodę do ik liw ą w y rz ąd z i­
łoby rolnik tu. Z resz ią  pod n ie s ie n ie  s to ­
py p rocen tow ej wcale n ie m us i  poc iągnąć  
za „oba oczek iw any .-h sku tków , tj. z a ta ­
mowali u p rzyp ływ u  pap ierów  z z a g r a ­
nicy. J e d y n y m  ś r ó d r ie m  byłoby  podjęcie  
w y p ła i  gotówką. M a  to n as tąp ić  w m yśl 
ustawy d .p ie r o  za 4 la ta .  T y m c zasem  
skupow ać n a h ż y  zło to  bez n a ra ż e n ia  
b anków  krajowy h, In-z odjęcia im lub 
u k ró ce n ia  z a p a -ó w  w r ie e iz a e h  i obcych  
w alu tach .  W ę ęry  po trzebu ją  zakup ić  tyl 

3 0 %  tj. 93  6 m il ionów . Z te j kw oty  
posiada ią  ju ż  81 898  mil. z ło tem . O irzy  
m ać  mu ą je s z - z e  od g ru p y  R o tszy lda  
13*704 mil.  Unie więc zakupuo  zło ta d la  
W ę g ie r  je s t  zapew nione .  W cale  in a nzej‘ 
m a  się rzecz j e d n a k  w Austry i,  k tórej 
zakup ić  w y p ad a  n ie  3 0 %  ale 7 0% . Gest 
la difference,

cerkw ie ,  a  popi jeźdz i l i  po ca ły m  kra ju  
ś ledząc za  pos tępam i n a rz u c a n e g o  g w a ł ­
tem praw osław ia .  T a k  s ta ły  rzeczy  aż do
w stąp ien ia  n a  t ro n  A le k s a n d ra  I I I .

B ia ło -
Nie

Za tegoż p an o w a n ia  położenie 
ru s inów  s ta ło  się je szcze gorsze  
ty lko że zaczęto p rześ ladow ać  w szys tk ich  
k tó rzy  n ie  w yznaw ali  p raw os ław ia ,  a le  
zaczę to  także p rześ ladow ać  język  polski, 
W yp ęd zo n o  ze szkół nauczycie li  Polaków, 
a  zas tąp iono  ich R o s y a n a m i ;  w ypędzono  

olaków ze w szys tk ich  u rzędów  a  w raz  
n im i  w ypędzono  i język  polski ze szkół, 
u rzędów , ze w szys tk ich  in s ty tncy j  p u ­

b l icznych .  W reszc ie  zakazano  n a w e t  mó 
wić po polsku n a  u licach i w ogóle 0 - 
t w a r t j c h  m ie jscach .  T a k  zw o lna  w ypie­
ra n o  zew sząd  język  polski i dz iś  rzadko 
ju ż  us ły szeć  m ożna polską m ow ę n a  n ie­
szczęsnej B iałorusi. .

I

k r o n i k a .
Lwów dn a 30 września. 

N iezw ykłą a pożądaną nowość,
zwłaszcza na długie jesienne i zimowe wie­
czory, oszczędzającą 1 zł. miesięcznie ka ­
żdemu czytelnikowi, wprowadza Gazeta 
Narodowa z d. 1 października br. Każdy 
składający w naszej administracyi (a nie 
w ajencyach lub innych biurach) otrzyma 
b e z p ł a t n i e  kartę abonamentową, ważną 
na przeciąg czasu uiszczonej przedpłaty na 
Gaz. Nar. a upoważniającą go do b e z ­
p ł a t n e g o  wypożyczania książek ze znanej 
tutejszej czytelni H. Altenberga (dawniej 
Richtera). Miejscowi tedy prenumeratorów ie 
nasi będą mogli b e z  ż a d n e j  o p ł a t y  
korzystać w całej pełni z bogatej wypoży. 
czalni książek H. Altenberga, obficie wy­
posażonej zarówno w powieści w języku 
polskim, jak  w francuskim i niemieckim. 
Prenumeratorom zamiejscowym nie możemy 
tej samej korzyści udzielić ze względów 
łatwo zrozumiałych, a mianowicie z po­
wodu uciążliwości wysyłek i kosztów po­
syłki, dla nich atoli inne ułatwienia poczy­
niliśmy, o czem piszemy na pierwszej stro­
nicy w ogłoszeniu od wydawnictwa.

tłum acze  r i e  my no tekstów , że po r ęba 
d łu g ic h  i nużących r z p raw , not, wyja­
śn ień ,  aż wreszcie zwycięża, kto n a jd łu ­
żej w y t r z y m a , a więc bardzo rzadko 
p rzed li taw scy  ro ln icy  lu b  kupcy.

D la tego  tw ierdzić  można, żs  w ęgier  
lk »  n adw yżka  20 m il ionów  w ykazana  za 
rok 1892 j e s t  w yrazem  is to tnej zam o­
żności k ra ju .  N a d u y ż u i  tak ie  je d n a k  uie

Sow iany  się w ydarzać  w d obrych  zarzą- 
ach f inansowych. M in is te r  n ie  może się 

m ylić  o 20 ra i lu n ó w  i  obliczać o tyle 
t a  n isko  p rzychody, lu b  za wysoko roz­
chody. — Vi r z e c z y  sam ej nadw yżkę  tę 
Hf -d r  " wizłzuił m:nist£X yf@~
kerle ,  kle nosząc s :ę od kilku la t  z p!a- 
ntn> p rzep row adź  Din re fo rm y w aluty  i 
ebeąe  le s i l ić  kasy państw owe, nie p rzy ­
k u w a ł  się do tej św ie tności budżetu  —■ 
oezakiwtnwj z góry —  gdyż  m usia łby  był 
a ł M  miourters twu w ojny  robić większe 
us tęps tw a  a a  c - le  zbrojne, albo zm nie j­
szyć podatk i .  Z apew ne  za  rok 1893 r - - 
za l u t  będzie n i -m u  ej porayśluy. I w  
A u s try i  z re sz tą  są podobue nadw yżki 
z czasów os ta tn ich  dwóch la t  gospodar  
k i  D una jew sk iego ,  k tóry  rów nież  p rzy­
go to w y w ał  podjęcie w y p łs t  gotówką. —  
W  budżecie n a  rok 1894 obl ezą W e- 
kerle  w id e łk i  na 464 992.254 zł., a do­
chody n a  465,003 .942  zł. P ozos ts je  więc 
nadw yżka  11.688 zł. Z w ycza jne  wydatki

rw ięks ty ły  się o sum ę 16‘65 mii.  zł. 
lago podw v szeo a u y d u tk ó w  skorzy- 
■** p raedew szysUiem  m in .s te rs tw o  woj- 

obrony kra owej, uźywajac n a d ­
wyżki udzielonej t r U ( l-5  mil.) na  wy- 

initołcenie oficerów, rek ru tów  kawaleryi,  
podwyższenie s tanu  koni i t. d., ekorzy- 
f ta j ą  tez  m in is te rs tw a hand lu ,  ro ln ic tw a 
i spraw  w ew nętrznych . -  M inis ters two 
spraw  w ew nętrznych  podwyższa pensye 
urzędników  o j e d e n m i 1 i o n. N a  po­
większenie s tado  u przypadnie 700.000 
o n k ? *  Podn iesienie chowu jedw abników  
300.000 zł., i a  oświatę 800.000 zł., na 
•ąduwnictwo 1 ’2 mil.  zł. więcej.
- pokrycie tych zwiększonych wy- 

w płyną rw iększone dochody z po- 
a l i  2 * rJłtUBU,. p iwa 1 cukru  (o 3-16

S g ją  jk E js 11?43 ! - -

j1  osk. Wiedomosti n ówiąe o s łabych  
s tronach  kleru pr-< -v -sław nego n a  L> 
twie i B ia ło rus i  i ni-rauuiiiości je g o  w 
prow adzan iu  sku tecznej wulki z po lsko­
ścią, p roponu ją  u tw orzen ie  p raw o sła w n e j  
akadem ii d u chow ne j  w 'Wilnie. T ego  r o ­
dza ju  zak ład  n a m o w y  — w ed łu g  M  sk.
Wiedcmosti —  będzie w etan ie  z j rd n o -  
czyć i sk ie row ać do je d n e g o  celu ws ys t-  
kie, dotąd rozprószone , s iły  miej-; owe, 
a podn ieść  p o / io m  tu te jszego  życ ro ­
syjskiego. Naw'et z e w n ę frz n y  urok kleru 
p r a w -sławnego znaczn ie  się ijoriiii. s e ,  
jeże li  s ię  zw iększy l iczba popów i kade-
mików. Po w szystkich  m ias tach  tego —................ ............

w y k s z ta łc ę - 1 w zgodzie i  miłości dla wysokich celów łą-

J u M I e n s z  Jerem iego. Towarzystwo
Bratniej Pomocy i Czytelni Polskiej w Czer- 
niowcach otrzymało następujące pismo od 
jubilata:

„Pokłou Wam, Bracia i pozdrowienie. 
Ślę Wam wyiazy gorącej wdzięczności za 
Waszą miłość dla mnie, za nadanie mi go 
dności członka Waszego grona. Łączcie się 
coraz gromadniej w imieniu Polski.  W łą ­
czności niezwalczona siła. I  czem pochopniej

W  f e j l e t e n i e  rozpoczynamy dziś druk 
powieści Maryi R o d z i e w i c z ó w n y  p. n. 

J a s k ó ł c z y m  s z l a k i e m 11. Zarazem mo­
żemy się podzielić z czytelnikami naszymi 
wiadomością, że p. S tanisław  Pepłowski 
przyrzekł nam od 15. bm., jako  dnia ro­
cznicy Kościuszkowskiej, nadsy łać  historycz 
ne fejletony okolicznościowe.

P r z y m r o z k i  dokuczliwe, które od kilku 
dni uprzyjemniają Lwowianom wczesne po­
ranki, spowodowane zostały przez ogromne 
śniegi, które spadły w Anglii. Skutkiem ich 
jest znaczne obniżenie temperatury w całej 
Europie.

Z w r a c a m y  n w a g ę  naszych czytelni­
ków, chcących korzystać z bezpłatnego w y­
pożyczania książek z czytelni H. A lt-nberga 
aby uiszczając przedpłatę w administracyi 
naszego pisma (gmach Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego, gdzie dawniej była cu­
kiernia Kosteckiego) wyraźnie żądali prócz 
karty prenumeracyjnej na Gazetę Narodo­
wą także kartę abonamentową na bezpłatne 
wypożyczanie książek ze wspomnianej czy­
telni.

Za okazaniem następnie tej karty  w 
księgarni H .  Altenberga i złożeniem tamże 
kaucyi w kwocie 1 złr. będą mogli począw­
szy od poniedziałku 2. października codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świąt wypoży­
czać jedno dzieło bez względn na ilość to­
mów. Kaucya zwróconą zostanie przez księ­
garnię każdego czasu za zwrotem wystawio­
nej przez administrdcyę Gaz. N ar. karty 
abonamentowej na wypożyczanie książek.

S n b j e k e l  h a n d l o w i  postanowili na 
wczorajszej poufnej naradzie zwrócić się do 
pryncypałów z następującymi żądaniami 
aby zajęci byli tylko przez 10 godzin dzien­
nie, bo dotąd sklepy korzenne otwarte były 
od 7. rano nawet do 11. godz. w nocy, aby 
najniższa p łaca  subjekta wynosiła 50 złr, 
miesięcznie i wreszcie, aby w niedzielę skle­
py wcale nie były otwierane. Celem skło­
nienia ogółu snbjektów do energicznego po­
parcia tych żądań odbędzie się jutro zgro­
madzenie wszystkich »ubjektów lwowskich 
które ma ewentualnie uchwalić ogólny strejk 
pomocników handlowych we Lwowie

S i o s t r y  F r a n c i s z k a n k i .  Na zapro­
szenie księcia biskupa marburskiego i wielu 
wybitnych obywateli z Marburga w Styryi 
przyjęło lwowskie zgromadzenie P P .  Fran 
ciszkanek od Najświętszego Sakramentu (do 
tąd jedyne w Anstryi), utworzoną tamże no­
wą fundacyę tegoż zgromadzenia. Dziesięć 
Sióstr z lwowskiego zgromadzenia wiaz z 
przełożoną, wielebną matką Morawską, wy 
jechało ws środę na Wiedeń do Marburga 
celem objęcia tej nowej fundacyi „szerzenia 
czci dla Najświętszego Sakramentu.* Dla 
załatwiania spraw światowych w drodze, to­
warzyszą Siostrom aż na miejsce księżna 
Jabłonowska i panna Żarnowska. Protektor­
ką tegoż zgromadzenia mianowaną została 
arcyksięina Blanca.

W  k o ś c i e l e  OO. K a r m e l i t ó w  po na-

ratuszowej swoje poglądy 
tyczne i ekonomiczne.

Ze stowarzyszeń.
Z grom adzenie  pom ocników  handlowych

edbędzie się ju tro  o godzinie V23 po południu 
w okalu „Stow arzyszenia kupców i młodzieży 
ha dh.wej* na ulicy Czarn-eekiego 1. 1. Zapro­
szeni są  i nie należący do stowarzyszenia.

Sztuki piękne.
R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  W  teatrze hr. 

Skarbka: Dziś w sobotę „Mascota* czyli
„Dziewczę szczęścia,, operetka w 3 aktach 
E. Audran’a. Trzynasty gościnny występ 
pani Adolfiny Zimajer, artystki teatrów w ar ­
szawskich. Ju tro  w niedzielę o godzinie 
pół do 4 po południu „Grórą R adziw iłł11, 
widowisko sceniczne w 7 obrazach A. W a ­
lewskiego z muzyką Edmunda U rb a n k a ; 

godzinie 7 wieczór „Nanon“, operetka w 
aktach T. Zella, muzyka R. Gentfgo. Pię­

tnasty gościnny występ pani Adolfiny Zima- 
•er artystki teatrów warszawskich. W

na sprawy poli-1 p r z e d e w s z y s t k i e m  f o r y to w a n ie  m t e r e  
só w  O rle a n ó w .  P e w ie n  w y s o k i  d o s t o j ­
n ik  r o s y j s k i ,  k tó r y  n ie d a w n o  t e m u  
p r z e z  B e r l in  p r z e j e ż d ż a ł  i  z  w y s o k ie -  
m i  s f e r a m i  t u t e j s z e m i  s ię  s t y k a ł  o ś w i a d ­
c z y ł  b e z  o g r ó d e k ,  ż e  c a r  n ie  p r o w a ­
d z i łb y  w o j n y  z N ie m c a m i .  G d y b y  F r a n -  
c y a  ż ą d a ł a  p o m o c y  od  R o sy i ,  c a r  —  
j a k  t u t a j  n a  p e w n e  u t r z y m u j ą  —. z a ż ą ­
d a ł b y  od  r e p u b l i k i  u s t ę p s t w  n a  r z e c z  
O r le a n ó w .  A j a k  s ię  z e  w s z y s tk i e g o  
w y d a je ,  e r a  z i m n y c h  n a t r y s k ó w  r o s y j ­
s k ic h  p o m im o ,  a r a c z e j  w o b e c  n a d c h o ­
d z ą c e j  w i z y t y  t u lo ń s k ie j  j e s z c z e  s ię  n ie  
sk o ń c z y ła .

niedziałek „P an  Geldhab“ ,
po- 

w 3
aktach Aleksandra hr. Fredry.

* W ieczór hum orystyczny utalento­
wanego artysty p. A rtu ra  Zawadzkiego od­
będzie się jutro w sali Sokoła. Pozostałe 
bilety są jeszcze do nabycia w cukierni pp, 
Hausera i Bieniedzkiego.

* W  u n i w e r s y t e c i e  b e r l i ń s k i m  wy­
kładać będzie w kursie zimowym prof. Ale 
ksander Briickner historyę literatury polskiej 
w X V II I  w.

Ostatnie wiadomości.

tem  łatwiej zespólcie 
Kształćcie umysły

kraju  są księża wszędzie z wyKs/.taice 
n iem  akadem iek iem , pas to row ie  ró w u b -ż !czyó się będziecie 
są k an d y d a ta m i  teologi, « tylko dueho -  poćwiertowaną Ojczyznę 
wni w y z n a n ia  f raw osłnw uego , w w i e - i 4 serca, abyście potem wyzwoloną Ojczyznę 
kszości sa ukończonymi sem ina rzys tam i,  i rozumnie i po bożemu nrządzić mogli. Źyj 

Zalety) jak ie  o rg an  t e ,  prz.;, znąjB ' l>ol8k'>! Wierny 
k lerow i p raw o sła w n e m u  w ziemiach pol­
skich, w porów naniu  z k lerem  Rosyi 
w łaściwej,  pochodzą z wpły vu i z na  
ś la d o w n ic tw a  życia katolickiego. I  tak 
k o r -sp o n d e n t  Mosk. Wiedomosti podnosi 
użyteczność częs tych zjazdów d -k an a ł

W asz  b ra t
Kornel Ujejski 

Równocześnie otrzymał czerniowiacki So­
kół następujący l is t :

Pokłon ślę m .dm Druhom Sokołom i po­
zdrowienie. Łączę wyrazy gorącej wdzię­
czności za Waszą miłość dla mnie, za przy-

n y c h  i dyecezyaliiyeh d u c h o w i e ń s t w a , ^ ^ 6 do Waszego Gniazda i nadanie mi go- 
w sze lk ich  jego  zeb rań  z powodu obcho-i  d"°śoi Waszego druha. Powiem, co wiecie:
dów jub ileuszow ych, pogrzebów, u ro c z y - ! Nasze Sokolstwo na to, aby w gibkiem oie
tstości ce rk iew nych ,  zw auych  tu ta j  fe- ' '  1 J "*u Uł J ' " L 1 — ,_
s ta m i itp. N a  takie  uroczystości z je ­
żdżają się parochowie n ie ty lko z są s ie ­
d n ic h  partifij, ale z najdal zych naw et 
zakątków dyacezyi,  co pod trzym uje  wśród 
n ich  ducha solidarności ,  a pracy ich n a ­
d a je  c--chę wspólności i s.ly, a więc 
czyni ją  dobroczynną.  D obre  zatem s t ro ­
ny  i n a s tę p s tw a  tych  s tosunków  R  sya- 
nie rozum ieją  należycie, a zabraw szy  
spolia opinia naszego  życia kościelnego j b 7 %
równocześn ie  n i w e c z ą  j e  w sam ym  za
rodku, u sa m y ch  podwalin.

Ze w szys tk ich  s t ron  kraju  nadchodzą j  
wieści o sm u tn e m  p o ło ż e ń  i iu . ln : - ' - i |  
w łościańskiej.  N aw et w :n o i m' o - i  
dem  płynącej n ieg d y ś  U » i T m . ,  u l ó s t wo l  
ludu w zm aga  stę z dn iem  k a ż d y m , p -,le- ! przemysłowej, 
ta ry a t  bezro lny  rośn ie ,  a naw e t  w łośsia-  
nie-go8podarze ska rżą  się n a  b m k  g o ­

le rozwijał się duch męski, duch twardy —• 
a boiska, aby w danej przez Opatrzność 
chwili roztoczyły się na bojowe za Ojczyznę 
pola. Żyj Polsko! Wierny Wasz druh

Kornel Ujejski“.
O b y w o t e l s t w o  honorow e nadało 

miasto Nowytarg ordynatowi Taderuszowi 
Czarkowskiemu-Golejewsldemu.

31 •- i;ń - - t. Lwowski wyższy sąd 
krajowy zamianował praktykantów sa lo ­

lu Wacława Drohomireckicgo, 
J  zefa Komy,Ja Prokopowicza, Kazimierza 
J e  i msza Brzezińskiego i Tadeusza Maryana 
Głąbi!'!S'kj-.-go suskultantami sądowymi.

W .oceTity Ts-eklrschuitz mianowany rze- 
t-7.ywi.-ti m in.--.-/yi-iclem i naczelnikiem fa­
c h o w y m  w lwowskiej państwowej szkole
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* noezi i7 ! ,pr0s‘ °pI*P»nvch 
kolei t e l e * ^ Ł » ^ g r a f ó w  ( 1 2  mil.),

Spodziewany |  “h L f 0 J w -
laznjch i podatku od S udó»  kolei i e- 
n a i t a p i ć  m usi  ró w n o c z e sn a  ,* 8?.i ł J ta 8 u  
dlatego te pozycje budżetu ni W rvi»

M inieter Wekerle w dłuższej mowie 
u z e s z d n i s ł  swoje przedłożenie finansowe 
za ro k  1894. Najważniejsze są enuneya- 
ejrn j e g o  W kwestyi ażya. Wiadomo, ie  
i  w iedeńsk ie  i budapeszteńskie pisma 
p e w n e j  k e te g o ry i  prowadzą walkę zacię­
tą  z  rzą d em ,  te  nie używa żadnych środ­
ków  zaradczych przeciw zwyżce walut 
obeych. Środków takich zalecano kilka. 
J e d n i  pragnęli, aby złoto ciężko nabyte 
oddano bankom do dyspozycyi, co z. pe­
wnością sprowadziłoby za sobą podnie 
s ien ie  się wartości złotego, ale też i od 
p ły w  tego złota za granicę. Inni pro 
jfktow ali podwyższenie stopy procento­
wej przez bsnk. Środek taki, jak  to n ie ­
r a z  Gazeta Narodowa  wywodziła, byłby 
ty lko  interesem  dla banków. M inister 
W ekprle  uspokajał Izbę węgierską z po 
w edu dziaiejazego ażya. Aźyo takie po- 
j** ie ło  się zawsze w czasach kiedy pań 
,tw ® jjk ie ś  regulowało walutę. Było tak 
w « WU>«xei b ,  było i w potęŹDych finau- 
a°T? Si5 ttach Zjednoczonych. Aźyo w 
Austro-Węgrzech nie nastąpiło —  zda­
ł a * ^ ~  8kutkiem zakupna zło- 
U ^ Z ł o t o  skupyw ano  ju t dawniej) a naj-

s s w .  ż a rtu *  »»*•*...

tówki i inw en ta rza .  W  kr ni ws 
wiecie gubern i i  kijowskiej srat-ys 
dowa nal iczy ła  12.339 gospo r i s t w w ło ­
ściańskich ,  n ie  posiadających  by d ła  r o ­
boczego. W sku tek  tego  bydło t m ur,d- 
zwyczaj d r o g ie :  p a ra  wołów kosz:-u;e oa 
120 - 1 6 0  rubli, a zw ycza jny  koń roboczy
od 4 0 —70 rubli. P od  w p ły w -m  tej nędzy! 
włościanie albo em ig ru ją  n a  W- e n ó i ,  1 1- 
bo t łum n ie  udają się n a  zarobki.  W tym  
osta tn im  cela z samego tylko pow o.tu  
kaniowskiego wyszło 17.400 ludzi.

a .  N am uU nik  przeniósł 
w,-go J a n a  Tnrka-Nieffia- 

-siawia, a kon­
i u  a ze Stryja

bożeństwie, odprawionem wczoraj, a  na  któ- 
rem reprezentowane były wszystkie cechy 
lwowikie, odbyło się uroczyście poświęcenie 
sztandaru cechu kominiarskiego. P .  prezy­
dent Mochnacki wbił pierwszy gwóźdź, a po 
uroczystości kościelnej odbyło się wręczenie 
nowego sztandaru przewodniczącemu korpo- 

ri p. Luisowi w lokalu towarzystwa 
„Gwiazdy1* które ofiarowało srebrny gwóźdź 
do nowej chorągwi cechowej

Z „ G w i a z d y 14. Przypominamy, źe jutro 
tj.  w niedzielę odbędzie się przedstawienie 
amatorskie, na dochód inwalidów, wdów 
sierót stowarzyszenia ręk. Iwo w. „Gwiazda". 
Członkowie stow. odegrają: „Gwiazda Sybe- 
-j-  > dramat w 3 aktaoh a 4 odsłonach hr. 
L eopolda Starzeńskiego. Biletów nabyw a* mo­
żna w biurze stow. a  w  dzień przedstawie­
nia przy kasie.

D y r e k c y a  z a k ł a d a  g ł a e h o n i e m y c l i  
z powodu licznych zapytań donosi, iż weku 
tek nieukończenia nowej budowy i niespo­
dziewanej na  wielką skalę odbywającej się 
restauracyi wewnątrz starego budynku nauka 
w zakładzie dotąd się jeszcze rozpocząć nie 
mogła. W swoim czasie dyrekcya ogłosi ter­
min rozpoczęcia się nauki w publicznych 
pismach, a nadto rozeszle osobna zawezwa­
n ia  do wszystkich wychowanków.

S ta rą ,  f i r m ę  odziedziczyć, to niewielka 
zasługa, młodej “jednak nadać takie znaczę
nie, aby się z n ią na 
musiały, do tego potrzeba trzech rzeczy: i 

/-: 7 ^niności i  pracy, i nawzaj
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l ^ a u \ 8  W a  ę t t l ®  i  W r i r o .

Białorusini zajmują gubernie m ńsk^, 
m ohjlew ską  i  część w ileńskie j,  gj' <*'!% 
skiej \  witebskiej. Wyznają o n i  reU sJt  
bądito rzymsko-katolicką, bądź g re c k o ­
katolicka, a język ich zbliżonym j«st zu ­
pełn ie  do języka polskiego. T o  też prz1 d 
r .  1863 w ogóle n u  B iałorusi ,  po m ia ­
s tach ,  miasteczkach, dw orach  i zaś "-a 
n; ch  mówiono przeważnie po polsku. W  
kościołach księża kazali w języku p o l ­
skim . W  szkołach wprawdzie od ukazu 
c a ra  M ikołaja  w r .  1834 uczono po vo 
gvjbku, jednakże  ponieważ nauczyciele 

w y łączn ie  Polakami, uczyli p jsnć
czy ti ć  po po lsku  i  j a k i e m  w y k ł a d -

■io
istę R:.
Ta i n -.
W ta l i*  

wikary li 
nieiaw-.. a  .

Weiss z bi 
/ a r B «  

tfówr zezw iliłu na  za 
* bowjch as.-. sti-i-.; v.u poc?;..wym Alfredowi F i-  

d i w 8 :i :. . i* liv .ou;e i Stanisławowi
Fidei t iow i %v H le.alcnie.

L - .< j  n  -. » »n  h  <>e-i
A,j .i ar j  - - ;  - -'- *b wyj . na-
s.ę - i jąco : 5 0  kandrśfctów od- .b 8 ,

o 1 0 , j.". .siu e zaś z-iaii nasięouj-.cy :

m ie jb e .  Dyrekcya poczt 
uniaiię miejsc sluż-

u l '

\
paJ-i 
W) h-1 

. B..-lsai, B * -■ - 
| J a n  D auksza  
Dębicki. F.ra« 
Dnkiet,  3-.hii » 
I edom \ . cz,
Hi-li et V ■> I 
T y  dur K r.
Kiak, \c i i ' . -. 
isz, E i  .-a.-i 

ospis/.-i, 1 . 
i-k, .TiZr.f U 

StojoWSkl, Te

R ir.an Balko, Stanisław 
-v Cz-cławski, Otto Czerpi*1* 
Stanisław Dąbrowski, J ttB 
szek Dzierżyński Władysław 
iw Debro w ,Lki,  W-łodziufierz 
-. L -- n Fiakier, StanidaW 
ileid Ad lf  Jankowski,

WR---Ś

miennośoi, ogiaj aj ma j uż t em sa-
k t° firmę którą wstrząsnąć darmo się kto

bedzie’ Jeżeli więc n. p. popyt na ze- 
s l i  L-my Józefa Sznajkarta (róg Halickiej 
^ W a ło w e j)  wzrasta bez przerwy w mieście 
• kraju jasny  stąd wniosek, że założyciele 
! : firmy zdołali tchnąć w jej zarząd ducha 
^w y ższ y ch  trzech cnót kupieckich. A tylko 
takim duchem ożywione zakłady zdolne są 
pchnąć kupieetwo nasze na szerszą arenę.

A u a r c h l ś  1 Policya wiedeńska zawia­
domiła policyę budapeszteńską, iż 16 anar­
chistów schroniło się do stolicy węgierskiej. 
Tam jednak pomimo poczynionych zarządzeń 
nikogo odkryć nie zdołano. Wczorajszego 
dnia rozrzucono po Budzinie anarchistyczną 
odezwę do ludności.

W Wiedniu uwięziono nowych czterech
anarchistów.

W  zesz łym  roku  n c h w a l i ł  s e jm  re  “ 
eyę do rzą lu, ażeby  w drodze us ta  
daw rze j  w y jedna ł  uw o ln ien ie  k re jow ysń  
rafiueryj i kopalń  n a f ty  od podatku  z a ­
robkow ego i dochodow ego n a  te n  sam  
p rzec iąg  czasu ,  w k tó rym  z tak iego  u- 
w oin ienm  n  ‘ podstaw ie  ustaw y p ań s tw o ­
wej z d n iu  8. s ty c z n ia  1891 r .  korzy­
stać  będzie  ra f ine rya  n af ty  w Tryeście .

N a  pow yższą rezolucyę odpow iedz ia ­
ło  m in is te rs tw o  sk a rb u ,  iż n ie  m ogło  
uw zg lędn ić  życzenia  se jm u  co do uw ol­
n ien ia  krnjow ych rafiuery j i kopalń  od 
nafty  od podatku dochodow ego i za rob­
kowego, gdyż  uw o ln ien ie  ca łe j  je d n e j  
ga łęz i  zarobkowości r d  podatków  s t a n o ­
wiłoby za daleko idący wyjątek  od za ­
sady  pow szechnego  opodatkow ania .

P re zy d y u m  Izby dep u to w a n y ch  R ady  
p a ń s tw a  ogłosiło  ju ż  porządek  dzienny 
p ie rw szego  posiedzen ia  Iz b y  (w dn iu  10. 
p aździern ika) .  W y p e łn ia ją  go g łó w n ie  
sp raw o zd a n ia  o p e ty c ja c h .  P rzed łożen ie  
r zą d u  w  spraw ie  za p row adzen ia  częścio­
wego s ta n u  wyjątkowego w P ra d ze  zo 
s ta n ie  także w nies ione  n a  posiedzeniu  

d. 15. październ ika .

W łosi ty ro lscy  wzięli o s ta teczn ie  u -  
dz ia ł  w fes tynach  u rządzanych  w In  
szp ru k u  n a  cześć cesarza .  —  N a obiad 
dworski zaproszeni zostali także  b u r m i ­
s trze  t rydenck i  i bozeński.

W czora j  pzy jm ow ał cesarz  dw ukro ­
tn ie  depu tacyę  pięciu w łosk ich  m ia s t  
T y ro lu  po łudn iow ego ,  a to r az  n a  au 
dyencyi pow szechne j publicznej ,  a  raz  
n a  audyency i p ry w a tn e j ,  k tórej przypi 
au ją  wielką doniosłość polityczną, pon ie ­
waż d ep u tacy a  bez ogródek w yraziła  ży­
czenia  po łudn iow ego  (włoskiego) Tyrolu 
D epu tacya  d o m a g a ła  się  zaprow adzenia  
od rębne j adm in is t racy i  dla włoskiej rze  
ści Tyrolu . R zeczn ik  d pulacyj ),,,„ 
m is trz  M a zzarana ,  p wiedział że ’ wskn 
tek  w ezw ania  r .ą d u  ,-Zilje ’̂ V X

skieh .r Z; |0W1, “ ^ g M u i e n i e  ż ą d a ń  wło- 
, łK o lc zy k ó w ,  n a tu ra ln ie  w g ra n i -  

acn ogólnych in te resów  p ań s tw a .

Cesarz W i lh e lm  m ia n o w a ł  arcyks. 
Albre h ta  fe ld m a rsz a łk ie m  niem ieckim , 
o o wywołało radość w N iem cz ec h ,  A rey- 
książę zresztą  je s t  już  od d a w n a  fe ld ­
m arsza łk iem  rosy jsk im .

Cesarz W ilhe lm  k a z a ł  sobie z u rzę ­
du  p rzedk ł  dać d o n ie s ie n ia  o zd row iu  
ks. B ism ark a .

TELEGRAMY.
P r a g a  d. 28. w rz e ś n i a .  W ie lu  p o ­

s łó w  f r a k c y i  G r e g r a  n ie  c h c e  p o d p i ­
sa ć  m a n i f e s t u  m ło d o c z e s k ie g o  p o s p o łu  

M a s a r y k ie m .
B u d a p e s z t  d. 28. w rz e ś n ia .  Pester 

Lloyd  d o w ia d u je  s ię :  F u z y a  s t r o n n i ­
c t w a  z  r. 1848  i  s t r o n n ic tw a  n ie z a w i ­
s ły c h  z f r a k c y ą  U  g r o n a  z o s ta ła  d o k o ­
n a n ą  ; U g ro n i ś c i  p o w ra o a ją  do z w ią z k u  
s t r o n n ic tw a  K w a s  ty  a  w z ięc ia  u d z i a łu  
w  d e le g a c y a c h  w s p ó ln y c h  j e s t  r z e c z ą  
dalsze j d y sk u sy i .

l n a b r u k  d. 28. w r z e ś n i a .  C e s a r z  
p r z y b y w s z y  t u  n a  o d s ło n ię c ie  p o m n i ­
k a  A n d r z e j a  H o f e r a  s e r d e c z n ie  p r z y ­
w i t a ł  s ię  z h r .  T a a f f e m  i  k i l k a k r o t n i e  
u s c i s n ą ł  j e g o  p r a w ic ę ,  e  n a  p r z e m o w ę  
m a r s z a ł k a  r z e k ł ,  źe  z r a d o ś c i ą  p r z y j ­
m u je  h o ł d  w ie r n o ś c i  s y n ó w  T y r o l u  i  
c i e s z y  s ię  z o k a z y i ,  k t ó r a  g o  do  I n s -  

• ^ p ro w a d z i ł a ,  
n u r m m a  d. 28. w r z e ś n i a .  W c z o ra j  

I o d b y ło  s i ę  u r o c z y s t e  o tw a r c ie  l in i i  k o -  
ej °  w ej L u b la n a - G r o s s l u p p - G o t t s c h e e .  

W u r o c z y s to ś c i  te j  w z ię l i  u d z i a ł : m i ­
n i s t e r  h a n d l u ,  s z e f  s e k c y i  W i t t e k  i 
p r e z y d e n t  k o le i  p a ń s t w o w y c h  d r .  B i-
iń sk i .

Powszec ną  senzacyę w yw ołu je  d o ­
n ie s ien ie  Frunkf. Z ty., że cesarz  W i l ­
h e lm  wraca jąc  ze Szw ecyi,  gdz ie  obe­
cnie bawi, w stąpi do F re d e n s b o r g a ,  gdzie 
te raz  baw i car  z rodziną  i h r .  P a ry ża  
z n a j s ta r s z y m  synein  ks. O r leańsk im .

Car a hrabia Paryża.
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i posła z m. Lwowa. Jak k o l -

Koi-k. Wiktor boru d n i- ^, i . i u  . . .  '  “ Q° Rady państwa z m. Lwowa
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Przyczynach tego nienaturalnego 

S t ,io rzeczJ  napiszemy obszerniej — tu 
'  ni',r lyłko, ie  na  wczorajszem zgroma- 

H 1 u Wyborców, zwołan m przez Stowa- 
rzł szenie właścicieli realności oświadczył 
p- cWakowicz na rozliczne interpelacye

(Telegram G a t. N a r .)

B e r l i n  d. 30. w r z e ś n ia .

Kreuzztg. z  P a -  
z h r .  P a r y ż a

>vik Reisisor, W ładys ław  Seu- 
V- ikt. r .Siouec-ki, Stanisław 

i,-n.-z Z akuka ,  W ir .ceny  Zkgo-

W e d ł u g  t e l e g r a m u  
r y ż a ,  z e jś c ie  s ię  c a r a  z h r .  P a r y ż a  i 
k s .  O r l e a ń s k im  w  D a n i i : w ie lk i  n i e ­
s m a k  w y w o ła ło  w  k o la c h  p a r y z k iu h  

to  m a  r a - y ę .  C a r  n a w e t  —

ks. 
sm
D o n ie s ie n i e

rodników, StanG-ław ŻfcUński.
S t . h y .  D a 5. pażd«ievnika o godz H  

przedpoł. p o U -g o s ta a io n y in  zostanie w ko­
ściele ś,v. Maryi M»g.laRny we Lw iw ie  
związek Hnali-ński między panna łI :cli.Jm%| 
Wallttkówuą, córką Adolfa, em. ra ley r a - . °  
nhnnkowtgo nuiui.-stnictwa i F
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-jak M atin  O r l e a n i s tó w  p o  p r a w d z ie  
d o n ió s ł ,  a le  r e s z t a  p r a s y  f r a u c u s k ie j  

n a j w i ę k s z e j  c z ęśc i  z a m i l c z a ła  — 
w n i ó s ł  n a  o b ia d z ie  g a l o w y m  to a s t  n a  
c z e ś ć  h r a b i e g o  P a r y ż a .  Ze s p e c y a ln e g 0 

r ó d ła  s ł y c h a ć  n a d t o ,  ż e  c a r  w og ó le
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kandydat P- „,/ f t a ia  w y r a z n  się  ca rdla Rusinów pragnie
równouprawnieniu, idącego _do 'na jdalszych o z e n i a

W l e d e d  d. 30. w r z e ś n i a .  P o l i c y a  
a r e s z t o w a ł a  w c z o ra j  z n o w u  c z t e r e c h  
a n a r c h i s t ó w ,  t r z e c h  r a t o w a ł o  s ię  u c i e ­
c z k ą .

P r a g a  d. 3u. w rz e ś n ia .  M a n i fe s t  m ło -  
d o c z e s k i ,  p i ó r a  d r .  H e r o ld a ,  k t ó r y  m ia ł  
w y j ś ć  w c z o r a j ,  j e s z c z e  s ię  n ie  u k a z a ł .  
J a k  s ły c h a ć ,  ż a d n a  d r u k a r n i a  c z e s k a  
n ie  c h c i a ł a  s ię  p o d j ą ć  j e g o  w y d r u k o ­
w a n ia .  W  k o la c h  c z e s k ic h  z a p r z e c z a j ą  
j a k o b y  m a n i f e s t  p o s i a n o  do  d r u k u  do  
L ip s k a .

W c z o r a j  a r e s z t o w a n o  m ło d o c z e s k ie ­
g o  r e d a k t o r a  S k o b a .  O g ó łe m  a r e s z t o ­
w a n o  j u ż  d o  IGO m ło d o o z e o h ó w .

P r z e d  g m a c h e m  p o l ic y i  z n a le z io n o  
p r z y r z ą d  w y b u c h o w y .  P o l i c y a  ś le d z i  
z a  s p r a w c a m i .

B u r m i s t r z  p a r d u b i e o k i  H a b l i k  z o ­
s t a ł  w r a z  z t r z e m a  m ie s z c z a n a m i  a r e ­
s z t o w a n y  p o d  z a r z u t e m  o b r a z y  m a j e ­
s t a t u ,  p o p e ł n io n e j  u c h w a le n i e m  p e w n e j  
r e z o l u c y i  w  d u c h u  m ło d o c z e s k im .

Budapeszt d. 30. w r z e ś n i a .  Z f r a k ­
cy i  E ó tv ó s a  w ró c i ło  w c z o ra j  p o  d ł u ­
g i c h  r o z p r a w a c h  o ś m i u  c z ło n k ó w  do  
k lu b u  n ie z a w is ło ś c i .

T r y e s t  d . 30. w r z e ś n i a .  W k r ó t c e  m a  
e s k a d r a  t u r e c k a  o d w id z i ó  p o r t y  a u -  
s t r y a c k i e  i w ło s k i e .

Berno d. 30. w r z e ś n i a .  M o’’aw'ska 
Orlice ( s t a r o c i e j k a )  w y k a z u j e ,  ż e  c z e ­
s k i e  s t r o n n i c t w o  w  R a d z i e  p a ń s t w a  
n i e  m a  w  c h w i l i  j e j  o tw a r c i a  ż a d n y c h  
w id o k ó w  z w r o t u  n a  s w o ją  k o rz y ść ,  a  
z w ła s z o z a  o d n o w i e n i a  s ta łe j  w i ę k s z o ­
śc i  p r a w io y .  Z a d a n ie m  p o s łó w  m o r a w ­
s k ic h  i  k o n s e r w a t y w n e j  s z l a c h ty  c z e ­
s k ie j  b ę d z i e  p r z e t o ,  ro z w ó j  s t o s u n k ó w  
p a r l a m e n t a r n y c h  n a  k o r z y ś ć  l e w ic y  
n iem iec  k ie j  p o w s t r z y m y w a ć  d o p ó ty ,  aż 
s ię  r z e c z y  n a  k o r z y ś ć  n a r o d u  c z e s k i e ­
go  o d m ie n ią .

P e t e r s b u r g  d. 30. w rz eśn ia .  T a t e j -  
sz a  p r a s a  j u ż  od  k i lk u  d n i  n i e  w y s t ę ­
p u je  t a k  n a m i ę t n i e , j a k  d o ty c h c z a s ,
p rz e c iw  t r a k t a to w i  h a n d lo w e m u  z N ie m ­
ca m i.  M in i s te r  s k a r b u  W i t t e  m a  b y ć  
p r z e c iw n y  p ro p o n o w a n e m u  p rze z  N i e m ­
c y  p ro w iz e ry u ra .

Rząd z n r  i* rza  p r z e d łu ż y ć  kolej f in­
l a n d z k ą  Z U io n b o r g u  do  L o d o w a te g o  
m orza .  (S to i  to  w  z w i ą z k u  z m y ś lą  
o tw o r z e n ia  t a m  p o r tu  w o je n n e g o  w  
m ie jsc a ,  k tó r e  d z ię k i  w p ły w o w i  p r ą d u  
G o lfo w e g o  n i g d y  n ie  zamarza).

Nowosti pi z e d s ta w ia ją  A u s t r y ę  ja k o  
ż y w io ł  pow śo ą g a ją ^ y  w t r ó j t r z y m i e r z u ,  
k tó ry  o b e c n ie  j a k o  „ u c z c iw y  m e k le r “ 
w ys tępu je .

Łosciinę 
p. J us

w y r a z i ł  i . i i  w p r o  
n a ju s i ln ie j s i ' - '  I i  ży -.mi. jego  no leż* ,

gracie, to -ya l iśe fsą  Ma niego sympatyk® ♦ &by d o m  O rle a n ó w  w  j a k :  s p o s o b  w rć  
! bo stanowią jedyny żywioł opozyoW1̂ ’ ^ 0. j c i ł  d o  w ła i  zy.
'd o  zar ądzeń wyjątkowych w Pradze o , ^  a y.-li d o b rz e  i n f o r m o w a ­

ni choćbv Koło polskie u o b ^ n  ^  n y 0 h  k o ia  -U p o s tę p o w a n ie  to  c  n a  w -s  
rdzić, on i frukeya posłów den l e  n ie  w y w m -i je  źdz ;  - e m a .  W m .L ą
oh wy niijd-/.ie s '4b 7/liman “ „)ej zielę t u t a j ,  że  k o m u to w a n ie  c a r a  z  F r a u o y ą

■y,
za’ wi­
ty cz
prz c wnego

R  e wa k o w ic z d ol ej U w i j a ć  w sal. m a  w e d le  j e g o  i n t e n c y j  n a  ce lubidzie  p.

h i s s i u g e n  d. 30. w r z e ś n i a .  J a k  ze  
ssrodła a u t e n t y c z n e g o  z a p e w n i ,  j ą ,  s t a n  
ks. Bi s m a r k a  n a  t y l e  s ię  p o le p s z y ł ,  ż e  
p ic i  w sz y  c l i  d n i  p a ź d z i e r n i k a  z t ą d  od-  , 
j e d z i e .  K s ią ż ę  p r z e z  c a ły  c z a s  sw o je j  ; 
p o d r ó ż y  d o  F r i e d r i o h s r u h e  p o z o s t a n i e  ■ 
n i e w i d z i a ln y m  w  w a g o n ie ,  i t u t a j  w y ­
m ó w i ł  so b ie  w s z e l k i e  o w u e y e  n a  p o ­
ż e g n a n ie .

I G r y ż  d- 30. w rz e ś n i a .  K o m u n i k a t  j 
| i ć i u r z ę d o w y  z a p e w n ia ,  że  d o n i e s i e n i e  
Li'bre Lar o1e c  s p i s k u  n a  C a r n o t a  n ie  
m a  ż a d n e j  p o d s ta w y .

VI e d łu g  o g ło n z o n e g o  w c z o r a j  p r o  - 
njramu p r z y j ę c i a  e s k a d r y  r o s y j s k i e j ,  
s p o d z i e w a ją  s ię  p r z y b y c i a  j e j  d o  T u -  
ł o n u  w  p o łu d n ie  13 p a ź d z i e r n ik a .
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B is k u p  z U r g e l  (w H isz p a n i i )  k t ó r y  to śc io w e  i  r e n t y  w łoskie. O s ta te c z n ie
p o s p o ł u  . F r a n c y *  z w i e r z c h n i k i e m  
r e p u b l i k i  A n d o r r y  ( n a  g r a n ic y  h i s z ­
p a ń s k o - f r a n c u s k i e j )  w y d a ł  m a n i f e s t ,  w  

k tó r y m  p r o t e s t u j e  p r z e c i w  t e m u ,  ż e  

F r a n c y a  b ez  j e g o  z e z w o l e n i a  p o p r o ­

w a d z i ł a  t e l e g r a f  p r z e z  A n d o r y  i  w z y ­
w a  A n d orejczyk ow  do p o w sta n ia  p r z e ­

c iw  b ezp ra w n em u  p a n o w a n iu  F r a n c y i .

B e l g r a d  d . 3 0 .  w r z e ś n i a .  M i n i s t r o ­

w i e  N i k o l i c z ,  M i ł o s a w l e w ic z ,  W u ic z  i  
M a k s im o w ic z  w y j e c h a l i  w  s o b o t ę  d o  

Z a j c z » m  h a  w i e c  r a d y k a ł ó w .
D r .  M i l a n o w ic z ,  z  m i n i s t e r s t w a  s p i .  

z a g r . ,  u d a ł  s i ę  z  d w o m a  u r z ę d n i k a m i  

d o  O d e s s y ,  g d z i e  s i ę  d z i s i a j  a u s t r o -  
w ę g i e r s k o - s e r b s k a  k o m i s y a  d l a  s p r a w  

r y b o ł ó w c z y c h  z b i e r a .  P r z e w a ż n a  c z ę ś ^  

p r a w a  ł o w i e n i a  r y b  j e s t  p r y w a t n ą  w ł a

s n o ś c ią  k r ó l a  M ilana .
S e n a t  a k a d e m i c k i  w n i ó s ł ,  a b y  t u ­

t e j s z ą  a k a d e m i ę 'z a m i e n i o n o  w  u n  w  r

s y t e t  n a  w z ó r  a u s t r y a o k i ,  p o d  m i e ­
n i e m  u n i w e r s y t e t u  k r ó l a  A l e k s a n d r a .

Dział ekonomiczny.
Giełda berlińska.

B e r l i n  d .  3 0 . w r z e ś n i a .

(Telegram  Oaz. N ar.)
D zis ie j sze  u sp o so b ie n ie  g i e łd y  b e r ­

l iń s k ie j  b y ło  p o c z ą tk o w o  m d łe ,  n a  co 
g łó w n y  w p ły w  w y w ie r a ł y  t r w a le  w y ­
so k a  w a r to ś ć  p ie n ią d z a  i w ieśó  o d y -  
m isy i  S cam b u ło w a .  P ó ź n ie j  j e d n a k  u sp o ­
so b ie n ie  p o le p sz y ło  s ię  i  p r z y b r a ło  ee 
ch ę  s iln iejszą-

N o t o w a n o : a k c y e  k r e d y to w e  201-30; 
b a n k u  n ie m ie c k ie g o  151-60, w ę g ie r s k a  
r e n t a  z ło ta  93 ‘50, w ę g ie r s k a  r e n t a  ko ­
r o n o w a  88-75, r e n t a  w ło sk a  83-25.

30 w rześn ia .  (T e l.  
p r o g r a m u  og łoszo-

Giełda paryska.
P a r y ż  d .  3 0 .  w r z e ś n i a .

(Telegram Oaz. N ar.)
Z  p o c z ą tk u  r u c h  b y ł  b a r d z o  m a ło  

O ż y w io n y ,  n a s t ę p n i e  j e d n a k ą t e n d e n c y a  
t p s k u t e k  p o m y ś l n i e j s z y c h  k u r s ó w  b e r ­
l i ń s k i c h  p o l e p s z y ł a  s i ę  i  r u c h  o ż y w i ł  
1 e  z n a c z n ie .  N a j w i ę k s z y  p o k u p  m i a ł y  : 
8 n t a  f r a n c u s k a ,  t u r e c k i e  p a p i e r y  w a r -

u sp o so b ie n ie  b y ło  b a r d z o  s ilne.
N o to w a n o  : C re d i t  F o n c ie r  976, w ę ­

g ie r s k a  r e n t a  z ło ta  94, w ło sk a  83-57, ro ­
s y js k a  p o ż y c z k a  99-17, l a e n d e rb a u k i  
516, k o le i  p a ń s tw .  625.

Giełda londyńska.
L o n d y n  d. 30. w rz eśn ia .

(Telegram  Gaz. N ar.)
N a  g ie łd z ie  tu te j s z e j  z a p a n o w a ł  z n o ­

wu o g ó ln y  zas tó j .
—  B u d a p e s z t  d .

Gaz. N ar.) W e d łu g  
nego  przez w ęg ie rsk iego  m in i s t r a  wojny 
w y b i te  zos taną  w roku p rzy sz ły m  n a s tę ­
pujące .nonety: 4 m iliony  ' sz tuk  20-ko- 
ro.nó ■ ek w w aitości 80 milionów koron, 
mi io( sz tuk  10-koronów ek  w wartości 
10 m il ionów  koron  — razem  90 milio­
nów koron. Z tych  w ybite  b ę d ą :  67 m i­
lionów koron na  rac h u n ek  pańs tw a ,  9 
m .lionów  koron n a  wykup s ta ry c h  m o­
n e t  z ło ty ch ,  a 14 mil.  k o r o n n a  r a c h u n e k  
p ry w a tn y .  Oprócz tego w ybitych  zos ta ­
n ie :  12 milionów 1-koronówek, 20 -g ro -  
szówek za 4 '6  m ilionów, 10-groszówek 
za 2-4 mil. koron, 2 -g roszów ek  za 520 
tys ięcy  koron i 1 -g roszów ek  za 120 .000  
koron. R azem  więc 102 n f l io n ó w  sz tuk  
m o n e t  w wartości 169,640 000 koron.

— P e t e r s b u r g  d n ia  30. w rz eśn ia .  
(Tel.  Gaz Nar.). P r z y b y ł  tu t a j  z B e r  
l in a  S zuw ałów , a m b a s a d o r  p rz y  d w o rz e  
n i e m i e c k i m , w  ce lu  n a r a d z e n i a  s ię  z 
m in i s t r a m i  G ie rse m  i  W i t t e m  w  s p r a ­
w ie  ro z p o c z ą ć  się  m a ją c y c h  w  ty c h  
d n ia c h  w  B e r l in ie  u k ła d ó w  co do  t r a ­
k ta tu  h a n d lo w e g o  i o d e b r a n ia  o s ta te ­
c z n y c h  in s t ro k c y j .

—  D o d a t e k  I X  do styczniowego w y ­
dania na  r. 18 9 3  generalnej taryfy  towaro 
wej austr .  państwowych dróg żelaznych roz-

znie obowiązywać od 1 . października.
— W y s y ł k a  d o  B n l s a r y l  odzieży, 

owoców, ryb  i  wód m inera lnych  z
A ustro-W ęgier  -została wzbronioną.

—  N i e w y p ł a c a l n o ś ć .  W iedeńsk i Cre- 
d i to renvere in  ogłasza n iewypłaca lność  
Malci B a s se r  w  K rakow ie,  S /m e r la  Ito- 
b in s o h n a  w S tan is ław ow ie ,  D aw id a  Mo- 
re lla  i S a lo m o n a  G ru b e ra  w K rauow ie.

wej £
J f e  II' A ii r.it

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dni* 30. września (Z I*by handloweji 
a k c j e  za sz tu k ę : Kol«| ga , K arola Ludwik? 

00 7.6 uj. k. 2 i vO(t do 22000. Kolei Lwow.-Ozerii 
JftssŁa jo  200 zł. w. a 255 00 d o '25800 . Bauk-i

hipotecznego po 200 zł. w. a. 385.— do — - 
Banku kredyt. g»'ic. po 200 zł. w.a. .— do 21.1.— 

L is ty  z a s ta w n e  za 100 z ł.:  Banku lii pot. gal. 
nO! oriOliit. 101-— dn 10170 KO/

4%  los. w 57 
la t  97’30 do 9 8 - - .  Iowa • kredyt.-5 gal. ziemat 
i« /D (I. emisya) 98.— do 9S 70. 4°/0 los. w t< 7 , lat 
9830 do 99 lO. 4%  los. w 56 lataoh OS 20 do 
98 90 4 los.  w 52 lst. J00-— do 10070.

O bltgi za 100 z ł. ; G ali-, funduszu p ro p !u v  
cyjnego 47? 96 50 do 97 20. Buków, funduszu 
piopinaojjnego 5*|0 102 25 c o — . Kom. ban ■ 

ki? owego 5°[„ w. a. II cm 102.25 do 00 00 
1’ożyczka krair.w a6°/, w. a lu-5 00 do —.—, 4':.": 
100-00 do 100 70, 4-'|0 7, 1-oku 91 96 70 do 00 00 
4 ’, po 200 koron = 1 0 0  zł. w. a. z roku 189: 
96'80 do 97-50.

L is y :  l.oBy miasta Krakowa 24 00 do 26 — 
o m i a s t a  S ta n is ła w .m  40 — li  — -.

M o n e ty . D.il at cesai 7 3.93 do 6 03. Napo- 
I M.-cr / 8 Iją 10'08. PóUmo *■ v?»’ 10-15 do 
Kubę* rosyjs!- i sińt.fny 1.30-50 do 32 50. Kubat 
rosyjski papierowy 1,30 75 do 1 3275  iO ■ * . 
r*k iiiomie kich 6 6 8 0  Jo  b2 80.

W iedeń  d. 30. września (telegrafowane.)
R e n ty :  wspólna papierowa 9712 , srebrna 

97 00, austr. koronowa 96 60, złota 119 45, ‘ weg 
koron. 94'10 złota 116 30.

A kcye p rz e d s ię b io rs tw  t .ra u sn o rto .r  i c l i : K i
lei ( zerniowieekiej 255 50 Półuoc-iei 2381.— 
1’aństwowej 305-00, Północao-zaehol 238 50, Węg. 
półn.-wsehod, — " —, Południowej (L oiubanyj 
104 75, arc. A lbrechta (za 200) 94-77, Bukowin 
skieh kolei lokaluyeii (za 200) 18 . 00 Kołumyjskiou 
(za 200) —■—. ,

A k c je  b a n k ó w : austr. węgiersk. na 60 i zf 
9 8 6 —, anglo-aiistr. 150 0 ) , L an lerb tnk .i 250 0 /  
Dnionbanku 253 00, buków. Z akład  kredyt, zioin. 
za 200 zł. 138-— czesk. Banku eskonr. za 200 z ł 
595, gaiło. Banku hypot. za 200 zł. 330, galio. 
banku dia handlu i przem ysłu za 200 —•—
ehorw.-słow. B a rk u  kraj. liypot. 117-00 Ziwuo- 
stenska banka 119 00. Kredyty austr. 3 3 8 6 2  Kre­
dyty węg 414 50.

1‘o ż jc z k l p u b lic z u e  : Ga', jłtojiiiiaułjrł® 96.00 
buków. )>ropi i. 102-25, buk i idema. 000-00, gal 
kraj. z r. 18.93 96 00.

. 1 .I..IA  a nr llal. ninniu iivn<
00

L is ly  z a s ta w n e  3 pr. Gal. Banku hypot 
10-00, Gal. Zukł. kred. /.iuin, w Krakowie 10100 

viiil. Tow. kred. ziem. 98'30, 4 '/, pr. Banku kra- 
jowego 100*50, buków. ziem. 10L oO
5 pre. buków, l asy oszozędu. 100 ' —.

J.osy ■ austr Czerw. krzy/.alooO , węg, Czerw
krzyża 12 00, B azylika , I rkowskie 2 5 2 5
Stanisławowskie 4600. Tureckie 49 45.

W a lu ty ; Kuble papier. 131 50 20-markowki 
.2 36 , 20 frank.'Wki 9 99, so \e .e iu g s  1258, tu ­
reckie l".y zło.e 1 1 32 100 u w k o w k i 61 90 w ło ­
skie 100 lirów ki 44-55.

Z rynków towarowych.
Spraw ozdanie z ta rg u  zbożowego na K leparzu.

K ra k ó w  29,. września.

N o to ?an ia  term inowe na giełdzie zbożowej 
peszteós iej wzm ocniły sie w (.statnieh dniach, 
pomimo t jednak  ofiarówauie tamtejszego zboża 
na targach tutejszych nie ustaje. W skutek tego 
odbyt na zb ż .  krajowo jest slaby, it ehokinż do­
wozy są dotychczas m ałe, to jednak zwłsszcza 
gorsze, porośnięte gatunk i pszenicy nawet po ee-

naek niskich trudne są do pozbycia, a  naw et żyto 
węgierskie przez m łyny chętniej jes t kupowane 
i płacono drożej, jak  nasze, przez co cena żyta 
krajowego dzisiaj znowu się obniżyła. Ten sam 
stosunek zachodzi także co do jo-zmieni* i owsa, 
tak, źe produkt ‘ rajowy w ogóle ceniony jest n i­
sko, pomimo że za jęczm ień brown ny węgierski 
i  rum uński p łacą  stosunkowo wysokie ceny. Tym 
sposobem obecnie zależni jesteśm y od W ęgier i 
jak  d łii-0 one n ie wyczerpią w części swoich za­
pasów i cen u siebie nie podniosą, to i u nas 
zwyżki spodziewać się nie można.

P łacono pszenicę b iałą  8; 10 do 8-35 złr., 
ozerwoną 8-— do 8’35 złr., żółtą 7-95 do 8- 0 
żyto 6-70 do 7 — złr.; jęczm ień browarny 7-50 
do 8- -  zlr., na kasze 5'S0 dn 6'30 złr.; owies 
6 80 do 7-— złr.; rzepak 13"— do 14 '— złr.; 
wszystko 7,a 100 k logo,mów.

B ank galicyjski d la Iw nłlu  i przem ysłn.

W ie d eń  30. września. Tendencya była m di;, 
w cenach jednak  nie zaszły żadne znaczniejsze 
zm iany.

Sprzeda w.-no : pszenicę na jesień po zł. 7-63, 
7-64, 0-— , pszenice na wiosnę 8v2 , 0- -, 0 '—,
żyto na jesień  0‘.16, 6 3 8 ,0  ; ży o na wiosnę G 91,
o-90, owies na jcmmi T-2S, 7'26, 0- — ; owies nu 
wiosnę 7-25, 7-21, kukurudzę na wrzesień 5 54, 
5"52, n a  m aj-czerwiec 5 ‘68.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 30 . września.

H o te l E u ro p e jsk i.  J ,  Kopczyński z T a r ­
nopola, J .  W rześniowski z P a ryża ,  W. So- 
kolniclrt z Wołynia, E  T unk l z Budapesztu , 
K. Zadurowicz z Turylczn, E. W aw ra ,  M. 
H u b ric h ,  L. Latoclca, W. Muzyka, I I .  S łom ­
ka, J .  P a u r ,  L. Mayerliofer, R. T iuchelot,  
M. Gjebić-Marucić, J .  L engerer,  O. Gugen- 
b ichler, L , Malenkoyić, G H a r t l i t h  z P r z e ­
myśla.

l lo te l  S zw a jc a rsk i.  J .  M ałecki z L u d z ­
kiego, G. Zenon z Gropwotin, J .  Dubano- 
wioz z P u k a  wy* L. Galiński z Poturzyc, Cz. 
W ahgósk i z Krynicy, D. Waligórski z P rz e ­
myślan, M H ackniann , F .  Botten i A 
Schm idt z W iednia ,  S. Żaczek z Radiowiec, ' 
H. Czech z Rosyi, A. Augustynowicz z Kol- 
buszowy, Z. Pis iewicz z Lunaczowa.

H ote l Victor>a. Ksenof. Ochrymowicz z 
Drohobycza, J. Jare ink iew icz  i T. Veit z 
Wiednia, F .  Oleksy z T arnow a, ks. T. Kor- 
d u b a  z Brzeżan, J .  Margolin z Stanisławo- 
w'a, M Holznpfel z B erlina, Iv. Disslcl z 
R ym anow a, F .  E. E nnem oser  i C. G latzl z 
W iednia ,  K. H einrich  z Kołomyi, ks. K, 
B auch  z Żółkwi

S t m i  p o w i e t r z u .  W czwartek wieczo­
rem  p a d a ł  deszcz, zresztą obie doby były 
pogodne.

Barom etr  idzie w górę.
S ta n  b a io n ie tn i  z ie d u k o w a n y  do pozio 

m u n io i/.a  b y ł dziś o 1 2 tej g o d z in ie  w po- 
udn ie  7 65  m m .

Prognoza na  dobę d. 1. października br. 
(od północy do północy). IV iatr będzie eo 
do kierunku południowy, o średniej p ręd ­
kości 4  nfsek.

Średnia temperatura doby pozosłanie o- 
koło —j— 1 2 C„ uie'io będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 70°/o.

Opadu nie będzie, pogoda.

J i P r o ,  dnia 2. października, św. Leodeg. 
—  św. Eustafia.

Specyalista clioroii spornych i weneryeznyGtt 

Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz n a  klinice prof. Kaposiego i oddział# 

prof. L anga we W iedniu 
mieszka p lac  B e rn a rd y ń sk i  1. 15 I .  p ię t ro .

Ordynuje od 11— 12 i bd 3—5.

N a d e s ł ^ a e .
(Za tę rubrykę red?keya nie odpowiada).

£47 Okulista
Dr. Adam  SzulislawsW
b. asystent klin ik i ocznej radcy dr. B. W ieher- 
kiewicza w Poznaiiin, b. dem onstrator kliniki 

prof. Fuchsa w W iedniu, m ieszka obecnie:
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro

ord. od 1 2 —1 ; 3 - 4 .

Zmiana mieszkania.
Dr. Kazimierz Podlewski

specyalisU chorób syrnych i wenerycznych

m ieszka obecnie

uf. Chorążczyzny l. 16
O rdynu je  od 11 do 12 i od 3 do 5.

Asystent kliniki położniczej
Dr. St. Kwiatkiewicz

le k a r z  c h o ró b  k o b ie c y c h
816 O r d y n u j e  o d  3 — 4,

Ulica JPaaska 1. 6.

Już powrócił

D r .  A .  G O Ń K A
l e k a r z  d e n t y s t a  831

mieszka obecnie przy t>liesy K opernika nr. 1, 
w domu WJrn. ńliio laseha I. piętro, 

ordynuje od 9 do 1 i od 3 do a popołudniu.

D r .

asystent ś. p. dr. Krawczyńskiego
ordynuje p rzy  ul. L in d e g o  I. 7.

843

Powróciłem i ordynuję od 3—4 
ul. Kościuszki 14

iP.
ssę lekarz chorób kobiecych i akuszer.

uczennica LampertBego 
rozpoczyna od 2. października
naukę śpiewu.

w  d o m u  p o d . 1. *4
przy ulicy Czarneckiego.

| N .  B F 4 N D L E R
|  w a  ' L w o w i e
|  nllca Jagiellońska 15

n
ł

p l i d B K C  O G Ł O S Z E N I A

po cencie od wyrazn.

* 1 7 AGI D E C T M A L N B  wyrobu krajowe- 
\%  tto, pod gw aran yą o sile 100, \ o 04 
200 250, 300, 400, 500, 750, 1000, 1500, 
2000 k U ,  złr. 17'— , 19-—, 2 2 ' - ,  27- 
30-—, 35-— , 4 0 - - ,  50-— , 65 — , 90— , 
115 —, poleca P io t r  C h rz ą s to w s k i , han­
del żelazny we Lwowie, pl&e Kapitulny 1 
(naprzeciw  katedry).

OROUKOWE chustki, szale i peleryn­
ki oraz wszelkie gatunki koronek —

oleea’ w wielkim wyborze uajtaniej J a u  
iz le w o ń sk i, Magazyn drobiazgów dam- 
kich, Lwów, H alicka b.

PE R F L M E R J Ę  francuską i angielską,! 
Modę kolońską i wszelkie artykuły to-: 

aletowe sprzedaje najtaniej 
S . G A B R IE L  &  J .  C H L E B O W N IK  

Lwów, plae Halicki 1. 3. 586

OH W E ŁN Ę  , czysto wełnianą, naj-

„ a s t ó  " f e r 1*”1

L o d o w n ie  pokojowe 
od złr. 25, podwój­
ne od złr. 3 6 , zna­
komitego wyrobu za- 
gianicznego. — M a­
szy n k i am erykań­
skie do robienia lo­
dów, niezrównane, 
na liirów 2, 3, 4 po 
złr. 5 0 , '  -50 i 7 50, 
automatyczne na 6 
i 12  porcyj po złr 

i-50 i 6 P u s z k i  cynowe na lody na litr  
1, 1*/, , 2 po złr. 6, 8 i 9-50 Ż e laz k a  k u ­
te do andrutów po złr. 5. F o rm y  na 1 aly 
w wielkim  wyborze. 81 t*  w ło u ian e  po­

czwórne po z lr. 1 do 1’60
poleca 4614

A N T O IN I H A L S K I
handel towarów żelaznych 

w e L w o w ie , p l« c  M a ry u ck i I. 9.

Ostatni
miesiąc!

In s b r u c k ie  L o s y  n n r T r f *  Ostatnii><> so <-c. »  5 0 .0 U U  Złl*. . ,
Losy po 50 c t .  sprzedają: M. Jonasz, August Schellenberg, Kitz & Str ff. Jakób n f l l f i S i ł ł f j   ̂
Stroh, Sokal & LUien, A. Cli. Weifel, Towarzystwo bankowe Siliellenbtrg & Kreyser.  ̂ ‘

■m Wj łłu-łi j —■ — - --w—
, , r bez worka po złr. 2 50, loco 

nr-Jcdaie w m ałych partyach lob v 
n l z  daworski w Ostrowezj

R .R T O F L E  stołowe najlepszej jakości 
wTbierane, 100 kilo z workiem p0 3 
wy — ->- 9-KU l - o  Krasne

wago n  i |
nli Kazimier* '.laworsz* ** „ ...-w ezy k u ^p o - 
czta Skwarzawa.

mieekie i obrazy, a z n Adres
flj po rtre ty  za n iską zaP § 705
Nawrocki, Kraków. Wislna 9-

zakres l.andlu korzennego po, 
iwie najniższych- Mąkę z mły 
o Heleny hr, Mierowej w Ka- 
aiłowej po eeDach rabrycznycli,
■ m łynarskie i produkty stiącz- 
ryeh gatunkach i tanio. Zleee- 
ncyi wykonuje starannie i n e 
Jsobom sta le  zamieszkałym we 
e nie chcą się codziennie tru- 

• z kupna w iktuałów, wy- 
-i towary, na  rachunek 

690

a rA JL E F M A  staTł żytnia WÓdka,  m i n -n TT 111 I H Tialf
„P ra­

babka" Da w inny lu lagrze nalewana.
duża "flaszka 1  Łłr-, 
handel Jan? Bodnara

uiała 55 ct., poleca 
Akademie a 20.

M E U A L IO N IK 1  Kornela Ujejskiego, sztu­
k a  80 et., w Zakładzie Aleksandra. 

Schindlera, Lwów, ulica Sykstuska ln.

1U T K I C Y G A R E T O M E  nieklejorte J  
najlepszej francuskiej

E? -skiej, Lwów, F sńska  2 . Opakowanie g ra­
tis. Przy odbiorze 5.000 sztuk przesyłka 
franco. 6 7 1

F«l»ryfca 1 wypożyczalnia

Fraoz ttaetsctilifi & Sili
e k. nadw orni dostawcy. 4866

R ok za łożen ia  184o
W l e n ,  I . ,  B t t e k e r s t r a s s e  N r  7  

B i td e n ,  B a b n g a s s e  N r  2 3 .

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

u r o c s s y s t o ś o l
lub jako parnią ka po zmarłych

4

OSCOc- | j  / i r J h ’

i ; j ' : '
1 -z

W
i  l i i

^  1; ’ł n £ -5

bibułki, 1000 
sztuk 90 e t , poleca fabryka H. Piątków

W j i  8 o k ( j  p r o w i z y ę  4
ty  sdolnościach także s t a ł ą  p e n s y ę  
tcimy agentom  za sprzedaż praw nie  do- 
olonych losów na ra ty . Oferty adresować 
. HauptstSldtisclie Weehselstubeu- 
,’sellscbaft Adler & Comp., Budapest.

Poszukują od wiosny 1094
dzierżawy

do 300 m orgów  obszaru  dobrej gl®- 
by w Galieyi w schodn ie j .  Łaskaw e 
oferty  pod ” M. Z. post.  rest. O kna 

na Bukowinie. 4849

Portrety naturalnej wielkości
s każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
7.łr . 1. -  Term in wykonania 10 dni. — 
Podobień wo zapewnione. — Fotografię

zwracam  nie uszkodzoną. 
Prem iowany zakład  sztuk p-ęknych

h i p j c f r i e d  R o d ń f l c h e r
AYien, I I . ,  P ru te r s t r a s s e  61.

( awniej Grosse P fa rg asse )______

K u p u j ę  d r ó b
szczególnie 48^ '

■  a *  « f l .  y ą - 1 - ^ -  ■
wagonam i za gotówkę.

Piohner, Holzdorf, b. Berlin.

4152 S ó l  zę b ó w
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu- 

trwale i natychm iast sławny L ifO N  
gdyby inny środek nie pomógł. Kiakon 40 
j 60 ct. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
sena , ^  S try ju  w aptece p. Brągowskiego.

farby  olejne,
L A K IE R Y , 

POKOSTY i PENDZLE
tudz ież  w szys tk ie  g a tu n k i

FA R B  S U C H YC H
poleea 468-2 2

najstarszy skład farb

W . C Z O P P
założony we Lwowie w 1843.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ *

X K O M P L E T N E  *

I WYPRAWY ŚLUBNEj
^  od  n a jsk ro m n ie jszy ch  do n a jb o g a tszy ch  Jl p o  ce n a o łi  s ta łjrc łi n a jn iź s z 3rcli ę
4- poleca M agazyn 4S73 ę

X  J .  D R E S L E R A  £  S Y N Ó W  J
♦  w o  L w ó w )  e ,  p l d o  ł s a p l t u l n y  1 , Si. ♦

Pościel: Kołdry, materace włosisnne, j ♦
Poduszki, wkładki sprężynowe I zJ®duaL 'X

W L  a . ( 3 N T B Ł n j  W y t i O B T J .
KOK ZAŁOŻENIA 1837.

Hyclom
honorowy

1890
W a rs za w a .

P a r y ż  |
W IIIL K IR  MA G AZ Y N Y MODNYCH!

T O W A R Ó W  4SG6 !

Printęmps
Bezpłatnie wysyła

ilustrowane album, zawierające wzory wszel- __________________________________________________________________
I cli nowych ubiorów na P O R E  ZIMOW A 3  » ■ ■ ■  ■ ■■ ■ Ł

Sk * m ^ r n t u iż o f T 'c ? f  A k a d e m ia  dia h a n d lu  i p r z e m y s łu
P r .  J U L L O  i , i i ) V ' / r  i _______ ___

1877. ę  
 < ♦

PA11YŹF.
Również w y ^ i ^ ę ^ ^ P - ^

ozn.uiryó w liście gatunek i l  ve ^\c 
Wszelkie objaśnienia } [n* ' - .

^bępue do wykonai?'a 7.auiowi^1 , I -v 1
warunki wvsviKi znaidnja w ka alog'1.

Wysyłka bezp ln tu a  lowr.iow, km e m a - . 
ją wartośó najmniej 2 5  finnł ó w : a z..>'

cln*za 'dodanimn^do*faktdi^f *1 w^TloTc 5Z5E5Z5EiE5E5HfE5c5E5Z3Z5B5Z5H??SE73SH57SHSHH
trwa, u wykrjjanego, a 20°/o od modnycl T  - y l  ' 1 1  K)
artykułów.

w  G r a o u .
J cd u o p o czn y  h n rs Ł n p i e c k i

dla m aturzystów s/.kół średnich , pragnących poświęcić się zawodowi handlowe­
mu, lub też mających zam iar obok nauk wyższych także w kierunku handlowym 
pracować. — Szczegółowych objaśnień udziela J ---’

Dy rekcja  Akademii dia handlu i przemysłu w Grticn: 
3 E .  - w -

C. i. skiafl i sprzedaż
omMiwwcl oiiiołów

tfinii i ciur
ż n a jd u je  .się 488o 

od 1 P aździern ik a  1893

p rzy  u l icy  K arola  u i i i h  3
dawniej cukiernia Kostecki

U i T T E I l A
1 Cawpsgne-Radetzky-Magenbitter
5  iest nai' Dszym 4jjcl^'em ochronnym przeciw c h o l e r z e .  Czysty, na tu ra lny ,  S
In w y tw ór  z ziół, sporządzony n a  c i e p ł o ,  zbadany przez c. k. chemika sądo- [}J
'n i r'Qwalo,vsl '̂ ,'S',' w B ern ie  , wskutek zawartości roślinnych składni- j“

ków d z ia ła  wzniacnlnjueo n a  organizm i uznany jako środek  ochronny W 
[J* ’ przeciw szkodliwym pierwiastkom przy epidemiach. }3
-n Dostać można pł*ez zastępców: tre Lwowie Mahler & Bendel, w Przemyślu. j3 
|b r V) Tarnowie Henryk Lewinger, w Krakowie Leon Morgenbes- S
b i J .  K adernozka, w ^  ^  G ze r m ów cach  S. A dolf A lle rh an d . g
(3 Składy w« w szystkich większych sklepach korzennych. uj
K  1 & .  r  ? L s i p n i k :  ( M o r a w a , ) .
5  ” Fabryka apjprzednlejszych likierów, octu i sp irytusów . H

/.aleZona w r»ku 181 a. Kllrnkrotnie preiniowan*. 4775 u,
i a s g s a s a s a s a a s a a a g g s g s a s  g s a s g s g s g s a s a s a s a a a s g s a s g ł a s a s z s a E H

g d z ie k o lw ie k  w monarchii 
mam większe kapitały od 
10.000 do miliona złr. i wyżej 
do umiesz zenia jako poży­
czki na pierwszą hipotekę 
na 4*/a°/o, na drugą hipotekę 
na 5°/0- Pożyczek udziela 
się na dłuższy szereg lat 

szybko i bez trudności. 
Przeprowadza sie konwersyę 

istniejących już długów.
P o ż M  n U l a  s ę  no w so toS c i  

* / .  wart k  zasta n.
B liż sz y c h  sz c z e g ó łó w  u d z ie la  

z g r z e c z n o ś c i  s t a r s z y  in s p e k to r

J .  K L E I N ,
Wian IV. Mayerhofgasse 11.

codziennie  od godz, 3 do 5.

Boża, zMw Polsre!
i

Prześliczna clirt mol it ogra fiu na kartonie, 
wielk śol 14/10 centimetrów, przedstawia­
jąca N ajśw ię tszą  Maryę P annę  Często- 
t-huw ską , otoczoną Herbami Polski, 
Litwy 1 Rusi w bardzo wiernem wykona­
niu. Na odwrotnej stronie m odl i tw a  za 
Ojczyznę, aprobowana przez władzę du­

chowną. ’
Cena e g z e m p l a r z a  2 0  ct.

tuzin 2 złr.

Dra W Ł 4 D . M i Ł M E G O
^ r  K r a k o w i e .

Tamże wyBzło : 4859
Polecenie nassej Ojezyzny Bogu, uło­

żył Kapłan Zakonnik. Cena 5 ct.
Litania  za  naw rócenie  Rosyan. Cena 2ct

\

Koncesyonowana

szkoła muzyczna
lliifl MsrtwiczoiEi

rozpoczęta kurs m uk  
z  dniem 1. w rześnia b. r.

Nauka odbywać się ho.iz'e w IR. od 
działa li. a mianowicie: I. dla początkują­
cych, II. wyższym, JII. dla wydoskonale­
nia gry. 4827

lnformaeyj co do hl żs/.ych warunków 
statutu tudzież rozkładu godzin, zasiągnąć 
można b zpłatn o w tzkolo

przy ulicy Teatra lnej I. 8.
Tamże

SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA
zupełnie nowych fortepianów.

L i i

wzorach 
metr od 30 centów

poleca Magazyn

I S IS

- !H \1  
we Lwowie, plac Mayacki 5

poleca w wielkim wyborze 4709 
OKUCIA, do drzwi, okien, pieców i k n r ł J

V ikĄ "

» ■ « > *
MAs Z T N K I do iodow amerykańskie.

K0W Y W YN ALAZEK

PARF11,  £i%

B O .  P I N  A U D I
M y d ło ..............................  i V|X0RA
E ssencya dl a  chustek a  l ’IXCTA 
W oda tu iletcw a. . . .  5 l ’IXCRA
P o m a d a ..............................   lTKCliA j
0 ‘ejek..............................& EI XC J. ,
P u d e r  r y ż o w y  h  l TX0Rń ,
K o s m e t y k ...................... j, p | X0RA

3 7 , B o u ld d e  S t r a s b c i f i i ?, 3 7

Dla grających na g ie łd z ie
n ie z b ę d n ą  j e s t

N E U E  f o r t u n a
kupieckie pismo fachowe

R ok XV I.
W ie d e ń , I  , A d le rg a sse  5.

Numera okazowe gratis. 4814

Uł. Batorego I. 4 . o t

B ŁA ŻE J S Z A R K I E T O
zawiadamia Szanowna P. T. Publiczność 

dma 10- “>aja br. przeniósł swój'

skład i pracownię tuter
•  ttłtcy W ałow ej 1. 3

na nifcę Batorego I. 4
(dawniej Halicka) 4803

naprzeohr gmachu sprawiedliwości.
Dziękując ł* dotychczasowe zaufanie 
poleca się i nildal Szan. Publiczcośei!

Ul. Batorego I. 4 .
■ ------------

l i i
Lwów  

plac K apitulny.
P ró b k i  lin żądanie odw rotna

pocztą. 48G

o UW WicSii......
Niezbędnie potrzebnym jest

[Pjzyrząd
używany przy dławieniu i wzdęciu s>ę by- 

utrzymuje ua , kładzie -■ dwóch wiel- 
--j. kościach i pole -a

^ A L O J Z Y  H 0 B N E R
L w u w ,  R j i i u i i  1 . 3 8 .

Tinct. capsici compas.
[P a in -E x p e lle rX

wyrobu P r a s k i apteki Rloktora,
powszechnie znany boi* uśmierza­
jący środek domowy do — —  
nacierania, można doetać 
w wielu aptekach po oeme
zb. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelką. Przy zakupme na­
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować j e d y n i e  . , .
flaszki z ochronną marką „kotwioą“, 
jako prawdziwe. — Centralny (kład:
Apteka Richtera pii Zfetya hm ,

w  P r e d t e .  — *

M .  B A Ł Ł A B A L A  N a s t ę p c a  h

M . L U D W IG g
Lw ów  plac M aryacki 1. 8

poleca najtan:oj
na  sezon jesienny i zimowy świeży t r a n s p o r t  i najnowsze

4843

MATERYE WEŁNIANE
na suLnie dam skie

Barchany i Flanek francuskie. CHUSTKI I1iuialavs wić .,r 
Bielizna wełniana prof. dr. G. J „ Kera (ceny fabryMne) * k i .  
jowych zagranicznych płócien i bielizny stołowej. B i e l i k  ] . [ “ ^ e^ , k r a - 
wyrobu. Wyprawy ślubne. Zamówienia z prowincji u s k u l e ^ m  n l t y o S l



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1. Października 1893. Nr. 224.

■oboty wchodzące 
js artystycznego

inia szyldów,
trawienia szyi i iatiernictwa

w ykonują 47G6

po nader niskich cenach

R. S p r i n g m a n n
art. malarz

i L. A p p e l
Lwów, ulica Skarbkowska I. 6

nu przeciw teatru  lir. Skarbka.

WINOGRONA
f f  feslawskie,
<3 r v i s z l s : i  I  3"a/błlsra,

tyrolskie deserowe, 47G3

Śliwki węgierskie na kompoty
rozsyła najslarann iej opakowane handel

St. Markiewicza
Lwowie, w Rynko 1. 42

W .  .  4 ' 2 kilo netto P o d g w  ran- 
a  \A / eya najlepszy towar. (Za za­

liczką, franko.) złr.
■i Moeea a fry k a ń sk a  perłow a . . 5 7 5
? Cuha zielona gruboziarnista  . . . G’58
. J a w a  z ło t a  żółtawa f f . ................7-;,0
,  C ejlon  z ie lo n k a w a ........................ 71
"g. K aw a p erło w a  wyśmienita . . . 71 5
a Moeea a rab sk a  arom atyczna . . 8*10
“ K awior, K onserw y, H e rb a ta  od naj- 

£  tańszych do najprzedniejszych gatunków.

l i  Ettlinger & Co., Hamburg.

K a J  w y  b  o r n l e j  a z e

Cukry deserowe
które przez Szan. Odbiorców za na jle ­
psze uznane zostały. ‘/* kilo mieszanych 
złr. 1 20. '/j kilo Cacao proszkow ane 
w puszkach blaszanych złr. 1-50. k i­
lo Czekolady doskonałe j po 80, 90 et. 
i  wyżej. */» kilo K arm elków  m iesza­

nych 75 et. 
p  o  1  o  o  ■ . 4741

Henryk Treter
w łaściciel pa:owej fabryki czekolady 

Lwów , u.'. K o p ern ik a  1. 3.

Prawdziwe tylko

Ostrzega się 
przed falsyfikatam i!

Nabyć można 
w sklepach korzennych, 

drogueryach, aptekach, 
kaw iarniach i 

cukierniach.
4807

W e  L w o w i e  u  p.:

Fryderyka S c M i n .
G łó w n i  d o s t a w c y :

Pfau & Co., Fiume.

MC

I

Senzacyę
robią nowo wynalezione o ryg ina lne  Ge­
new skie  rem ontoary  G oldln. Tych ze­
garków n ie  mogą z powodu w spaniałości i 
eleganckiego wykonania nawet fachowcy 
odróżnić (d  prawdziwych złofyeh. Cudo­
w nie cyzelowane koperty nigdy się nie 
zm ieniają, a za dobry chód daje się p ise­
m nie trz y le tn ia  g w aran c je . Cena jednei 
sztuki 6  z ł r .  Też same zegarki prim a ff 
z podwójną kopertą, emaliowaną tarczą, an- 
k iy  o 15 rub in ach , z bogatym art. ry su n ­
kiem  i goldinowemi wskazówkami tylko 8 
złr. Do tychże odpowiednie łańcuszk i Gol- 
diu z karabinkiem  bezpieezr mtwa , fasony 
sport, m arąuis i pancerne, sztuka z ł. 150- 
Do każdego zegarka gratis fu tera ł skóiza- 
ny. Zegarki Goldin są w użyciu z powodu 
pewnośei przez wielu uizędników aus,r. i 
węg. kolei państwowych. Do nabycia jedy­
n ie  w głównym składzie: 4854

Alfred Fischer, Wiedeń I. Adlergasse 1%

Najlepsze czernidło na świecie!FERAOLENDTa
CZfcRMDliO DO OBUWIA

W  I E D  E l  3ŚT.
F a b r y k a  z a ło ż o n a  w r<>ku 1S85. 

Czernidło to nie zaw i.ra  wui-yoleju, daje czarny, 
b ł y n z c z ą o y  p o ł y s k ,  s k 'r ę  czyni t r w a ł ą .

 l to  n a b y c ia  w s z ę d z ie .   4557
Z powoda podrabiań  należy bacznie uważać n a  moje

nazwisko FERN0LENDT.

W iele pieniędzy
mogą zarobić osoby każdego s ta n u , które 
zechcą przyjąć zastępstwo naszego banku 
(sprzedaż dozwolonych l o s ó w  n a  r a t y  i 
udziałów w towarz. losowania). Towarzy­
stwo nasze istnieje od 25 l a t , bardzo real­
ne, najwyższa prowizya z prem ia i s‘ała  
płaca. Oferty do Towarz. komandytowego 

Bruder Dirnfeld, Budapest, Badgasse 4.
4801

CACAO. C H 0C 0L A TMAESTRANI
n a j le p s z a  i n a j s ł a w n ie j s z a  

S z w a j c a r k a  c z e k o la d a .
I Pód gwarancyą czyste kakao 1 cukier.

N. S tin g P a  W iedeńskie 4979

P I £ ( % 1 W H 1
uznane jako najw yborn iejsze do h e r­
ba ty , w ina i lodów . Złożone w tu- 
enem miejscu uL- ymuą  się nieskończe­
nie diuito nic nie tfa i c  na dobroci i 
smaku, aiatego też należ- je gora.co za 
lecie ula kaiuej rodziny. iT e rp ią ry m  na 
żo łądek  polecano piz^z lekarzy. Z a  n a ­
da n em pr/e-azem  40 -.t. w ysyłam y 
pud. a a  próbę. W yborny ebleb Graham a.

W. Stingl & Neffe '*»•’*«, fS5"Ł

W Y S T A W A  W  C H IC A G O .
KARTY podróżne do AMERYKI

dostarcza 4375

Niederlandzko-Amerykańskie 
Towarzystwo /.ejjliigi parowej.

K o lo w ra tr in g  9 . *  K 4 K fi B s ' WT P rospekta  i objaśnienia
» W  m a U  fi*- K i l w l u  szybko i bezpłatnie.|  IV . W e y r in g e rg a sse  7 a

HOTEL VICT ORIA
(dawniej Hotel Langa)

wspaniale urządzony na wzór pierwszorzędnych 
hoteli europąjskich.

Ceny pokoi od 80 e t. do  4 z łr .  4872

Salony — Słuiba szybka i rzetelna.
Pokoje z komfortem urządzone.

W zg lęd o m  S za n o w n e j P ub licznośc i po leca  si§ z  w ysokiem  
p o w a ża n iem

Jakób Voise.

W e wszystkich moich sk lepach i w g łów nym  moim składzie

w e L w o w ie , Sykstuska 1. 47 4335
u t r z y m u j ę  t y l k o  n a j l e p s z e  g a t u n k i

niezapalnej NAFT;'
z  M m i  Adama M rn  v  M u s z y

i sp rz ed a ję  obecn ie  ta k o w ą  po m ożliw ie  n a ju iż szy c h  cen ach , m ianow icie-.
J  ll+w -a  T  ■ T l I T I T T  podwójnie rafinowanej najprzedniejszejI I ł l  I I I \/ k ry s z ta ło w e j  (K zirer-O el) Nr. UO po 21 ct.

/ I  Ł S* f i l  f i  L i  |  V  podwójnie rafinowenei bezwonnej nie-I O s 1 1 n P I I zapalnej salonowej . . . . Nr. 0 po 22 et.1 -S® li 111 X X podwójnie rańnowenei czystej nieza-
£,‘1  ■ * *  *  pa 'nej g o sp o d a rsk ie j . . . Nr. 1 po 20 et.

Kupującym na raz przynąjm niem  10 litrów  opuszczam z ceny powyższej 2 cen­
ty  n a ‘litrze i o d s t a w i a m  bezzwłocznie zamówioną naftę  własnym wozem

do domu.
Przy  w ią k a z y m  zaś o d b io r z e  b e o z k a m l zawartości około 180 li ow

3 0 F  daję jeszcze znaczny rabat.
Ktoby atoli większej ilości u siebie przechowywać nie ch c ia ł, olizyuia 

A sy g n a ty  za którem i zakupioną po ta ń s z e j  cenie nairę częściow o w  k a żd y m
m oim  sklepie odbi-uać może. D . ,

Na prow incje wysyłam naftę  za przeLrzem we W to rk i  j S o b o .y  
gw arantując za najlepszą jakość i ustaw am i pmepss ną  n iez ap .ll O.Ć. Z p 
w in-yi zam ówienia proszę adresować do głównego składu S y k s in s k a  47. t u ­
tejsi zaś odbiorcy zamawiać mogą tak  w głównym m agazynie , jakC cz we 
w szystkich m Mich sklepach. — K antor głownego sk ładu  p o s ia d a  te le fo n  
N r 158. Na żądanie w ysyłam  cenniki franco.

Piotr Miączyński.
F a b r y k a

w  Znaim . 1

SKł/DY:
n ? '  o  r t '

plac. Ai a r ya- ki  1 9-

Wiedeń, Praga.
ga.isc 12

G r a c ,
P u s tp la tz  N r

Wall fu stga.sse 11

1 o s tp la lz  N r 2-

■ V W y r o l i j  •/. g l i n k i  l ii ii ticiiiK
- ; k, — (tślelniiiii.)

l iv o - i e i i i e » i - , .  <1 . .1.
,,:i   -

Cl*ie°w 1 «osjjt>ti;u-«k i,Sc s. S y te ,  —  r * - . - A o  -k * MJm

L ia ł e  j  , j a n v ! 1 "

Sztuczne wyroby fajansowe i m a j o l i k o w e .

Z im ne od r. 1868.

■t u  IM; E l i  t

Lecznicze Mydło Smołowcowe.
P: ez sh -n u /ch  lekf -r polecone, bywa używane prsw ie we wc-wstkieh nau- 

s r-ech D o v z śi ie ż u m  >.La*Fie-n na u s u l k l c  n y n r a ' ;  i l e ó n *  szc^egómiej 
na p . e wo  e i e *• > lis ie, świe « :,.ipy  i pi-so yłne wy-
I7ui7, iiu  ne, czetwono ; no«a, od ,i:-r .iecb'. poceu-a nóg, łco-e^ 
na ow:e i brodzie. — B ergera  my-, o sm o uov/e z. w e ra4 0 °/o  erio-
łowca drzewiiego i wyróżnia się znac/.r-e m ęt»-;y ws c  i e r i
mydłaii*' s no;jowejweiai w hm .- u. Celem ocli on lenia 8>e p .zed  f * ’v j -  
waniami m deży żfdać wyi-rżnie B e .g e ra  myd a smo'ov.cowego i u s ; -  
ż?.ć na  wyd-ckow; ny obok znak ochro >uy. Po-.-iewa^ n. i /e , zielone opakowanie ulega 
podrą daniom  i m  1. downictwu m, r.;i och.o-’aei, p r e o  p .o  imy uprzejmie uważać
czy w brc-sn. ,e n a  piueciostatniei stronie zoriuc ie  się niu i.. t  a karu- nJ . Feitzingera
w O prw ie“ jako uiejp.wodny znak prawdziwo ci naizego wyrobu.
W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zaneiest m ydła smołowcowego skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich n ie o z y a to ś o l  o e ry ,
na wyizuiw skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia

I kąp.o'1 dla codziennego użytku służy, zawierające 35%  gliceryny i pachnące

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe
Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z broszurą. '•C .

w pudełkach  po 3 sz tu k  z ł r .  1, po 8 sz tu k  z ł r .  1'99.
Z innych mydeł Bergti-a poleca się  d o n e , z e s iu g n rro  na  u n e  ,e :  M i;"o b o n -oowe
dla ndelihaii-ienra e. ; nr d o hor.: r.j 8 n. eciw r-j • . ' nn : r<i. o b o le  'e do
wyg.ad/,en a ce . i j o po o nie i i. o n m  o oóv;. e ; m. 0 ii. .. oio -e na
rer rs  f/m i caeiwonośó tn . y ; m; << o nii ,0 - e b. . o s  e : m_ u n,..noive 
przeć, w pocenie 'nóg i r . /p  la v/;o ow; o Go 
m a zętoów. Wzgięóem bińytżi ui^d Ke> ei.i *w«- 

żi,(i. i  iiydf j B ergtra, gdyż -'eji ne -i
F ab ijk a  I główna rozsyłka; G. H eli & Com?», w (Troppm)
ooznitczona dyplom em  honorow ym  n  iG ęuzyncrodołT ej wy > w .e fa rm sc e u ty -  

bznej w W ic fitiu  1883 ro k r .  4344
En gros dla Lwowa: u pp. ap tekarzy : P . Mikols cha, Zygm. E ackeia.
En detali u pp. aptekarzy : D Blum enfelda, Jakóba Be‘=era, ? .  (łeliioCr , C. 

SklepińsŁiego, J. Wewiór-kiego i Dr. T. Zarzyckiego. IF  £ : o r .  i. u M. K-aka* i W. 
L aiidesheiga ; to CzorikoM ie u L. Nossa; to D rolf.byesu  u A. Kc^yśnuows'. 'e^a i F . 
D ub.zyushiego; to K o ło m y i  u J . Sidorowbza i Kd. fcben/d.a; w  ,; i:u  w spr.
Pedera ; to P rzem yślu  ii fil. 8 ’ werca, J .  Lepa., riewżc. a i A. Ma ,ows„ e0o: to Rze- 
zzow ie  u A. Kai-oiu»L'-ego i v . P ro n a ;  w 6  : 'iisiauotcie  u A. A j  owic +, J . filaco y 
i A. 8i.zemeesi.sgo; to u J . Aielimii e a i K. Jr ' -, ja'->o.e» we wsrys . ie i zna
o  .leiszych aptekach GD-cji

JO .7 r .  e

-v _ę o,-, 
o u . o j ,

i»-0, e'r /ezf- 
ći- ę. — . . .  e„y

Sty

Apteka A l
yjski sok z otowyMBL
-.-łjo.’ai i ffjsrd/a Orl /O  1

Purgleitnera w Gracu.
na?7.śę 88 et., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 

piersi i gardła. Od T"0 li-i co-jwia- c/ony.
Syrou wapna, z pod u ov, >i- wrona. 8 od-a łagod ęc-v dla chorych na płuca i 

pierś', nad o w ip -d ir  .o-c'. m: ych dzieci. F-eszka 1 zł*.
Dr. i/uchla maso rosiiiina , za dużą flaszkę 1 • • ' , za małą 60 et., przeciwko 

gośćcowi i leuma.lyzmom 
Englhofera esencja na muszkuiy i nerwy, flasz’-a 1 zł. Wcieranie z aroma*. roś a.

Wszy ik eii powyższych p.zeżworów aostau e w mojej aptece. Y.: w**:s.6 
można za z-. w.sa. 4859

sK iua  w W ied n iu :  J .  W e is , Jlob en -A oo .I ieke . I . ,  T uch laubeu  27.

II
I

Kwizdy płyn gośćcowy
od wielu lat wypróbowany jako niezrównany środek domowy 

Ceua flaszki 1 z l r .  '|a flaszki 60 c t.
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 4283

Należy bacznie uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie:

K w I/d y  płynu gośćcowego
z a p te k i o b w o d o w ej w  K o rn eu b u rg u  p o d  W ied n iem , g

przeciw zarazie
i

wszelkiego rodzaju, dają c. k. uprz chemicznie impregnowane

CHUSTKI „HYGIEA“
Brukseli i M arsy lii złotymi medalami z powodu swej nadzwyczajne,odznaczone uneeil i - ' '" a .u m i U J/U ił u u u swej tK»U*WJU/.ajUe^

pożyteczności. Okazały s*«g pożytecznemi w praktycznem  użyciu ze względów hygie  
ni/znych, albowiem przyjm ują pyt nie czyniąc kurzaw y, rozkładaja zarodki zarazy 

desinfekeyonują. — Prospekta  g ra tis  i  franco. " 4823
Ignacy Ripptl, Wien VI. Stumpergasse 25, I. Tuchlauben 14 Mattonihof

ObstruKcyę i ntrnflDlone trawienie
usuw a 4Viuo S a g - .iiia  ( . | .  P a w e ł  L ie b e , D .-rzu o ). T,i sm aczna eseneya re- 
g c l- je  n /dw e e o.ie fuok ye w rętrzno jci. Nie równa się ona ze zwykłym i śr.-d- 
Uami .o c y m i, j i ,k :  p ig u łk i, rsbu-bai-nm , sen es, żemia-ind/en i inne
drostyc. ne lek, ;• f w, . AYiao S a g ra d a  n ie  p rz e sz k a d z a  lecz  p o m ag a  trzw ie- 
nm  , nie pi y ;yni . żsdnyęh dolegliwości i nie w ym aga s."t fg ó lu e j  d y  y , 
w miarę nżywani. dora może być zmniejszoną. W  późnym  viick.ii, kiedy dz -
łanie Oi-gaaiziun ladakiego s/.ibn :e, Wino Sagrada staje s:ę nieodzownem a za­

wsze /.b wiennem. " 4 ISO P l
W e Iw o  wie do nabyci.  w aptece P. M ikolarza.

D l a  r o b o t n i k ó w !  Niebiesltie płócienne bluzy w  najlepszym gatunku S z i ^ S ó  u G u s t a w a  Paukera, Budapeszt, Fabrikengasse Nr. 2 0 .  N a  i ą i ara lt? . .W i0 ^

D o  ł a s k a w e j  w i a d o u s o ś c i ! 4 0

Znany w n a j s z e r s z y c h  kołach i najlepiej renomowany

MAGAZYN TOWAROM I I .  L E S S A E G U
Wien, VI., Mariahilferstrasse Nr. 83

ma zaszczy t  p odać  do w iadom ośc i ,  że o trzym ał już  u a jp ie rw sze  nowości we w szys tk ich  m odnych  me tery płoch 
zwiedzić ten  n a d z w y c z a j n y  s k ł a d  to w a r ó w .  Z niezliczonej ilości m o dnych  m a te ry  p Jo w w ym ien iam y  tylko :

Hlm alaya llgue te  . 
b tagonal anglais ■ 
panam a m elć 
"iagonal Cheviot .

jf i j iP  S l a ę o n a l  .
c o u l e n r  c z y s ta  w e łn a

w  s u t e r e n a c h ,  w  p a r t e r z e ,  w  m e z a n in l e  i n a  I. p ię trze .

* * * •  * « . - * u u «  j w - s w ■  ■ ■

1 2 0 ctm. szer. za ratr. złr. 1.10 S p e c ia l i t i i t  e n  s o ie 1 0 0  ctm. szer. za m t r .  z ł r . 1-60
1 2 0 n Tł 77 n n 1.35 8 u k n o  c l ia n g e r n t 95 7) 75 77 1-35
1 2 0 7) n 77 „ „ 1.35 D am en tu ch , b e z  k c n k u r e n c y i 1 0 0 j)

71
77 77 1 2 5

1 2 0

90
n

n

7)

7)

77
77

« U — 78  
.. „ — 65

K aram giirn p rim a
Sukno T r ic o tin  bez konkuren<yi •

140
90

77

55

77 7 7

55

77

ł i

77

77

1’80
- • 7 2

90 n 57 77 n n -8 o L h a n g c a n t  d e s s in e  e x c lu s iv e ,  c z .  weł. 100
7 5

77

5 , w
f i

77 7 7 1 5 0
85 V 7? 77 - n - 4 3 N oU T can te om brć 130 ff

5> 2-48
95 n 77 n n l -3o N o n y e a u tć  rayć  . . . . 1 2 0

77 7 7

7 7

77 7 7 77 2 20

y  ■  m  * .  a a i .  o  ’« w  y

flau te  Novcautć cxclusivc 
Iris diagon.il 
I r is  kam m garii
KtofFe Yelonr c l i a n g e a n t  
Nouvcante matt-lassó • 
Damentuch •
Nouveaute colore  
N o v e a u t ć  o x q u i s i t ć

etc. etc. etc.

Surah „czysty Jedwab“ we w szysikich kolorach . 
r  ‘a®feailt dessine „czysty jedw abu • 
tzarny czysto jedwabny Annure Itoyale .

H o w o śó  n a  a u k n le .

m etr po zlr. — •88 
2 -  
2 10

ę do p a n ; aby li! skaw ie zech Piały

120 ctm. ■iz er. za m tr . złr. 2 6 0
J 20 >1 77 77 77 J5 2  30
120 77 J i 77 n 77

120 J i 77 77 77 7 ) 2 6 0
120 77 77 77 » 7 7 2 5 0
120 7 7 77 77 77 77 1 ’80
130 „ 7 7 77 7 7 75 3-40
] 20 75 n 7 7 n 71 2 5 0

U g r o m n y  u j  a u a jp i^ iu u ejB zyu u

I  F a a n e l
m e l r  po 2 2  e t . ,  2 6  c t. ,  3 3  c t . .  1 0  c t .

Różne nowości w lmiteryacli jedwabnych, aksamitach, pluszach etc.
D i n ,  p r o w  i n o y i  w z o r y  l  i m s t r o w a n o  » U a l e  c a  i ą d a n  e

W yd& v\ c a  i odpov  ie ó z ia lu y  rodak  A r 1“ l a t  u K o s t e r  k i .

g r a t i s

ty -

i  f r a n c o .


